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„Nowa Roforma* wychodzi codziennie, z wyjąrkiem niedziel I świat nroczystych, 
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i aP i ilinskiego 2 i Plohna, al, K; 
Biurze dzi Olszewskiego ulice Kilinski , ul, Karola Lu- 
dwika 9, do nabycia = OWA Fae przyjmuje się tylko na cały miesiąc, 
Listy z pieniedzmi ; | ora DB renumerate i ogłoszenia (ina ; 
znaj zy pieniężne na pre JRE „A (nseraty) uprasza si 
madzyłać aa aaa ieni Reformy" w Krakowie. — Listów motrankowanych 
nie przyjmuje sie. l 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca, 
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W gorączkowem _nsposobieniu był widocznie 
Kuropatkin w chwili, gdy dyktował lub może 
tylko podpisywał swój rozkaz do armii man- 
dżarskiej. Klęski, jakie dotychczas poniosta je- 
go armia, zamieniły się w jego wyobraźni na 
sukcesy, niema] na zwycięstwa, i jaka takie 
przedstawił Je wojsku w swoim rozkazie. She 
sznie też dziwi się tej jego bujnej fantazyi je- 
duo z poważniejszych pism angielskich, Zarzuca | 
mu ono wprost, że rozkazem Swoim okłamuje 
siebie, świat cały, a przedewszystkiem RWOJĄ 
„ armię. Swiat wie dobrze, czem w rzeczywisto- 
‘cì były te rzekome zwycięstwa rosyjskie. Inte- 
resującą przytem jest kwestya, co wywołało u 
niego to dziwne podniecenia? Czy rzeczywiście 
takt, że nareszcie doczekał się takiego wzmo- 
cnienia swoich sił, iż może porzucić taktykę, 
która groziła mu utratą popularności i komendy, 
czy też wyższa wola, wola cara? 

7 depesz. jakie otrzymały wczoraj z Peters- 
burga dwa pisma, jedno niemieckie i jedno an- 
gielskie, „Daily Mail“ i „Berliner Tageblatt“, 
wynikałoby, że sprawił to czynnik drugi, to jest 
wyraźny rozkaz cara. przesłany Kuro- 
patkinowi za radą Aleksiejewa. Za 
prawdziwością tych doniesień przemawiać się 
zdaje okoliczność, że Kuropatkin sam powołuje 
się w tym rozkazie na wyraźną, stanow- 
czą wolę cara, na jego mudły za armię i 
jego błogosławieństwo. W takim atoli razie, 
zwłaszcza jeżeli rozkaz carski mie jest jeszcze 
dostalecznia poparty świeżemi pułkami. zapał 
Knropatkina uważaćby można za sztuczny. a 
jego samego raczej za ofiarę wyższej siły, niż 
za inicyatora dokonującego się na poin walki 
zwrotu. 

Zapał ma atoli to do siebie, że łatwo udziela 
się innym. Czy ogarnął także zdemoralizowaną 
ciągłemi odwrotami armię Kuropatkina. nie wia- 
domo dotychczas, to tylko dostrzedz można, że 
przebija się juź z głosów prasy rosyjskiej i 
z depesz niektórych korespondentów z pola 
walki. Korespondent „Birż Wiedomosti* np. 
Stwierdza już nietylko ogólną ofenzywę rosyj- 
ską, lecz także odwrót J apończyków na 
całej linii. Donosi on, że główna ich armia 
cofa się ku poładniowi, że opuszcza nietylko 
Pozycyę, zajęte po bitwie pod Liaojangiem, ale 
Nawet dawniej zajmowane, że lewe skrzy- 
dło Japońskie cofneło się około 50 kilometrów 
sucho f Liej SOFA i Ri wuyay, 


„+ Mig doniesienie to polegać miało na pra- 
maa powinszowaćby można KĶKuropatkinowi 
Kcesn, jaki odniósł jednym tylko rozkazem 
dziennym i nagłem posunięciem przednich swo- 
ich straży kn południowi. Na razie atoli depe- 
SZĄ tego korespondenta wymaga jeszcze po- 
twierdzenia. Wieści z pola wałki, jakie nade- 
szły wczoraj i dziś rano, są jeszcze bardzo nie- 
Jasna, Tak ny. korespondent „Koelnische Zei- 
tung", nawiasowo zaznaczając, Zawsze inspiro- 
WALY przez Rosyan, donosi wprawdzie także, 
R Japończycy zmuszeni byli pod parciem ko- 
Rmny generała Miszczenki porzucić niektóre 
przednie pozycye w okolicy Jantaj, przyczem 
ponieśli straty, dodaje atoli, że generał japoń- 
ski Tuzima stara się oskrzydlić Rosyan od za- 
chodu, na południe od Siminting, a generał Ku- 
roki od wschodu, taki zaś ruch nie oznaczałpy 
Przecież ogólnego odwrotu Japończyków. 
Bardziej jeszcze zagadkowo brzmią prywatne 
depesze, które nadeszły dziś w nocy do Berli- 
na, a według których Rosyanie zająć już mieli 
miejscowość Banjapudze, a nawet, pO krótkiej, 
lecz zaciętej walce. także miejscowość Jantaj. 
Wprawdzie ruchy zaczepne Rosyan rozpoczęły 
się rzekomo już dnia 5, a właściwie dnia 3 
b. m, mimo to wątpić można, czy do wymie- 
nionych miejscowości dotrzeć już zdołały zna- 
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Zbigniew Orlicz. 
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bała koronkę ol sukni, Latomirsk; f 
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— Ale 
mela się K 
średnictwem, 
Lmtomirski złę M 3 
Rie nieco szyderczę głęboki nkłon i uśmiechnaj 
— Dziękuję pan; . > A 
Skorzystać, ale Ba! nie omieszkam Z 153 łaski 
Odpowie mi na jędy,PARi będzie tak dobra 1 
którego pani kocha, ra Pytanie, Czy człowiek. 
nia jej serca odemnie» Kodniejszym posiada- 
— Nie spotkałam dotąd i 
swobodnie. takiego — odparła 
— Pani daruje, ale ja 
ù jednem słówkn nie raz 
całych tragadyj. Nie mówi si 


kiedy potrzebow 


wa — ja służe mojem po- 


Znam Świat 3 ludzi. 
OJŚĆ wytka 


© ukochanym, jeśli on Nie isa in zapałem 
«dy lat szesnaście po lawiło sq d bardziej, 
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RE Jesteś paa zuakomitym oig 
de tym razs do uyślmos tawiwjłe 
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czniejsze ich siły. Jeśli zaś „Japończycy ustąpili 
z nich jedynie przed przedniemi strażami ro- 
syjskiemi, wynikałoby z tego, że na linii Jan- 
taj-Banjapudze znajdowały się tylko słabe siły 
japońskie, a dalej, że wszelkie poprzednie do- 
niesienia o masowem posuwania się naprzód 
armii marszałka Ojamy w kierunku na Mukden 
były mylne lub wręcz hezpodstawne. Wobec 
zupełnego do tej chwili braku urzędowych do- 
niesień. wstrzymnjemy się też na razie od wszel- 
kich kombinacyj co do obecnego położenia na 
linii bojowej. 

Możliwość cofnięcia się „Japończyków za rze- 
kę Taitse nie jest jednakże bynajmniej wyklu- 
czona. Ich strategia zadawała dotychczas bar- 
dzo często kłam wielu nawet najlepiej na po- 
zór uzasadnionym przewidywaniom referentów 
wojennych prasy europejskiej. Powtórzy się 
to może i w tym wypadku, lecz możliwem jest 
także, iż owe wieści o zdobycin Jantaj przez 
Rosyan mają tylko taką wartość, jak owe de- 
pesze dawniejsze, które stwierdzały zajęcie wą- 
wozu Motien przez Japończyków w chwili, 
gdy omi nie przekroczyli nawet jeszcze rzeki 
Jaln 

Za fakt na razie uważać tylko można, że 
rosyjska akcya zaczepna (ofenzywa) już się 
rozpoczęła, Fakt ten spotyka się w prasie 
europejskiej z rozmaitą oceną. Prasa angielska 
wyraża się o szansach tej zamiany ról na polu 
walki bardzo sceptycznie. „Daily Telegraph“ 
sądzi, że Japończycy 0d czasn bitwy pod Liao- 
jangiem otrzymali znacznie więcej po- 
siłków, niż Rosyan:e, I że zgotują oni 
Rosyanom bardzo gorące Przyjęcie. Koła woj- 
skowe w Waszyngtonie Są podobno wprost 
zdnmione nagłym ruchem zaczepnym Rosyan. 
I tam nie przypuszczają. iżby armia rosyjska 
była już znacznie silniejsza 96 armii japoń- 
skiej, a biorąc na uwagę dzielność i wojenną 
sprawność Japończyków, przepowiadają Rosya- 
nom olbrzymie straty w akcyi zaczepnej. W mo- 
żliwość ocalenia Portu Artura, co zdaje się 
być głównym celem ofenzywy rosyjskiej, nikt 
na razie nie wierzy. - SE - 

Znamiennym rysem tej dokonającej sie obe- 
cnie zamiany ról na polu walki jest, że po 
stronie rosyjskiej nastąpiła ona w formie wręcz 
niezwykłej, z wrzawą ! patosem, podczas gdy 
po stronie japońskiej zalega zupełna cisza. | 
W Mukdenie ogólny pochód wojsk kn poł: | 
dniowi poprzedziło podobno niezwykłe. nrecev+, 
g uabszeńnsiwó, Niestety, nawet najszumniejszą | 
rozkazy dzienne i najuroczystsze nabożeństwa 
nie decydują jeszcze o losie wojny. 
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Sprawy sejmowe. 
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Prawdopodobnie już dzisiaj rozdane będzie 
w lzbie sejmowej sprawozdanie komisyi reform 
agrarnych dla włości rentowych (referent 
poseł Hupka) Komisya daje do poznania, że 
przedkładając ustawę 0 włościach rentowych. 
nie zachwyca się jej brzmieniem. lecz ulega 
jedynie presyi rządu centralnego, który narz- 
ci} nstawie krajowej pewne postanowienia. 0d 
których odstąpić nie chce. Aby qłużej sprawy 
nie przewlekać, komisya uwzględniła poprawki 
rządu. Komisya upomina jednak, ję zasada nie- 
podzielności włości rentowych winną być ściśle 
i z całą konsekwencyą przeprowadzoną i bez 
względu na częściowe wcześniejsze spłaty, Na 
dłagi okres czasu zawarowaną, Nie na to bo- 
wiem kraj ma ponieść znaczne materyalne ofia- 
TY, nie na to tyle starań i zabiegów i czeka 
JĄCA w przyszłości praca, by nowo utworzone 
włości rentowe mogły być przedmiotem spekn- 


i jecie 
skie w powie 
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No, chodźmy stąd; nasza nieoheeność zacznie 
zwracać uwagę. 

— Tem bardziej utwierdza mnie to w tem 
przekonanin, że zgadłem. 

Ruszczycowa stała przed nim świeża. piękna, 
uśmiechnięta. W tajemniczym półcieniu wyglą- 
dała, jak legendowa królewna. Miałem ochotę 
wyskoczyć ze swego ukrycia, wyrzucić za drzwi 
Tntomirskiego, a ją otoczyć ramieniem tak, jak 
tam w ogrodzie i całować. całować, całować!... 

Ale coby powiedzieli, że byłem mimowolnym 
świadkiem ich rozmowy. Czy nwierzyliby, że 
sądząc 2 początku, iż mnie sami dostrzegą, nie 
odzywałem się umyślnie, a po wysłuchanin pier- 


ł|wszych zdań było jūż za późno. Aż spociłem 
"|Się ze strachu, gdy prawie tuż nad mojem n- 


chem zabrzmiał głos Iutomirskiego: „Tem bar- 
dziej utwierdza mnie pani w przekonaniu, że 
zgadłem*, 


slad Zawodnie mówiąc o ukochanym. ona my- 
SZCZycowa wybuchnęła nagle swoim sre- 
źwięczącym śmiechem. s 
Tan też i przyszłość odgaduje? To 
cz pan przepowie, czy się z nim połą- 
I podała mu , i 
Lutomirski wziąj à dłoń pod „org lampy. 
wpatrywał się w nią "+= 1 z caią powagą 
Niech się pani nią aw z tego, co po 
i rj b i AAL, . tO a 
wiem. Uczsłem się wróży od jednej włoskiej 
kwiąciarki. która cytowałą 3 3 


gle, jak panna Lenorman, przyszłość tak bie- 
czy się 7 człowiekiem, którę 

gdyż on jest zwrócony kn innej kobiecie... Czy 
zgadłem? 


=E- Doprawdy” ! 


l wzniosłych porywó 


% pani nie pałą-;,Uspokój si 
go pani kocha, |Śno, że aż sie 54M 
lei wiernym do grobu. j | 
'pnej kobiecie, której człowiek nie śmie nawet 
spojrzeć W OCZY. 


lacyi, by żywotne gospodarstwa miały niszczeć 
i rozpadać się W niedłngim czasie. Dlatego też 
i ze wzgledu na podziały spadkowe, winni 
właściciele włości rentowych podlegać ©dręb- 
nym przepisom Spadkowym, umożliwiającym je- 
dnemu ze spadkobierców Utrzymanie Się przy 
włości rentowej, bez potrzeby dalszego trwania 
szkodliwego dla Gospodarstwa stosunku współ- 
własności. 

Przypominamy przy tej sposobności, że naj- 
mniejsze gospodarstwo redtowe, nie może Wy- 
nosić mniej niż 3 ektarya więcej, niż 60 hekta- 
1w obszaru i nie może Fykazywać w rocznym, 
czystym dochodzie kątąsirałnym mniej, niż 50, 
a więcej niż 1000 K czystego dochodu. 

Ustawa o włościach rentowych będzie tedy 
zapewnie pierwszem, wążgiejszem przedłożeniem, 
które w drngiem czytaniu Weldzie na porządek 
dzienny Izby. 

Ożywioną dysknsyę w Komisyi szkol- 
nej wywołała, jak się dowiadujemy, przy roz- 
prawach nad sprawozdaniem Kady szkolnej ze 
stanu szkół ludowych, kwestya szkolnictwa 
w powiecie bialskim. Podniósł ją także 
wczoraj w Izbie pos, Łazarski przez żądanie 
150.000 tysięcy Koron na budowę i urządzenie 
szkół ludowych w tym powiecie. 

Za opłakany stan szkolnictwa Polskiego 
(w przeciwstawieniy do niemieckiego) ponosi 
winę tutaj Rada szkolna. Dobiera ona zawsze dla 
tych kresów takich jnspektorów okręgowych, 
że buczą 0ni w pierwszym rzędzie na interesa 
szkół niemieckich, otączując je najczulszą opie- 
ką, a nie troszczą się wcale o pokrzywdzenie 
ludności polskiej, Sejm powinien przede- 
wszystkiem ukrajowić szkołę Ko- 
ścinszkowską w Białej. Domagają się 
spełnienia tego postulatu względy słuszności i 
pedagogiczny interes szkoły. Towarzystwo Szko- 
ły ludowej nie podołą już nadał finansowemu 
ciężarowi szkoły, A nadto NA coraz większe 
tradności natrafiać będzie musiało w kierowa- 
niu zwiększającym się z każdym rokiem zakła- 
dem, którego persona] nanczycielski rówaież 
liczebnie zwiększąć się masi Jednem słowem 
zaostrzające się z każdym rokiem kwestye, do- 
tyczące szkoły Kościuszkowskiej w Białej, na- 
szem zdaniem, jedynie przez ukrajo- 
wienie tego zakłądu załatwić się dadzą. 

Wśród dysknsyi nad szkolnictwem Indowem 


stwierdzono w komievi szkolnej, że do nanki! 


religii braz jest Księży, i że spełniają 
oni, w barazo wielu wypadkach, obowiązki 
swoje w sposób nienalłeżyty i niesku- 
teczny. Podniesiono w komisyi z ubolewa- 
niem, że n. p. w powiecie tarnopolskim w prze- 
szło 50 szkołach księża nie uczą religii. 

Sprawa gimnazyam ruskiego w Sta- 
nisławowie wywołuje najróżnorodniejsze są- 
dy w klubach sejmowych. Między innemi w klu- 
bie demokratycznym wyPOWiadano zdanie, że 
nie zostały dotąd usunięte bowody, które zde- 
cydowały odmowę Sejma W tej sprawie, wobec 
czego i dzisiaj ze spełnieniem życzeń ruskich 
spieszyć się nie należy. Ostatecznie jednak po- 
stanowiono g rawę ie postawić na porządku 
dziennym Kola sejmowego. 

Na posiedzeniu Sejmu krajowego we czwar- 
tek 6 b. m. qezynił pos. Stapiński co do 
akeyi ratunkowej w powiecie bocheńskim za- 
rzut, „że fundusze, przeznaczone dla tego po- 
wiata na budowie publiczne i na wsparcia iu- 
dności na ząsjawy i ZAPOogI. nie poszły do 
kieszeni ludności. tylko 49 kieszeni delegatów, 
kiórzy_śię -roudawniij |. 0 ZPA zaj. 
mowali. Rzecz była porusZoną w pismach, że 
dwaj delegaci, a w s/cZegÓlmości zasiadający 
w tej Izbie pose} Włodek, nabywali ziarno po 
niższej cenie i odstępoF*! je komitetowi ra- 
tunkowemu po 3 złotych ">a cetnarze metry- 
cznym wyżej”, 

Na to poseł Zqdzjsła” 


Włndek. zabrawszy 


—— 


Ruszczycowa zrobiła P 
zabawnie załamała rąlh 
śmiechnął. 

— Gdyby pani była? 
stke, zakasowałaby padl 
Bernhard. 

— A pan Otrzyrnałb 
od ról tragicznych. F 

<a ke obraziłem pań” 

yYnajmniej. s 

De pri mi darować, SAdzQ. że i nadal po- 
zostaniemy dobrymi prź” a. : 

Ujął je zart i MOB na niej długi poca- 
łunek. 

— Pani Heleno! — 
głosik Anielki 4 

-— Oho, szukają 0% 
wa —- chodźmy! ; p 

— Prosimy o mazurki! Chopina, 

— Przekładane, czy ”. Edałami? — prze- 
komarzał się, naśladnjać le) głos, Józio. 

— Nawpół z algeb% PAWpół z matematy” 

— wołał elk È d 

"a onrcowa. GD” ng, szeleszcząć Je- 
dwabiami, a za nią wyszedł Tutomirski. Pozo” 
stał tylko dym z eygen, zapach perfum, który 
moja śliczna Hela po "lała zawsze za SOD4. 
Wiec ona chciała wyjsć 7a mąż tylko z aa 
a ja, idyota, posądziłem Ją o Jekkomyślnoj -. 
| Jakież tam były głębie Nczncją i całe lawiny 
wl.. A ten, co się obrata u 
może ja | panna Wilsohn. 
zawołałem naraz tak glo- 
wystraszyłem, — pozostanę 
0 po takiej niedostę- 


nę tak komiczną i tak 
że Lutomirski się u- 


„Wtedy miejsce suflera... 


zabrzmiał 2a drzwiami 


— rzekła Ruszczyco- 


innej kobiecie, to 
aniełe, 


To dla takiego marzyciela, 


Modrzejewską i Sarę | światło la 


głos dla faktycznego Sprostowania, wyjaśnił, 
Że z funduszu zapomogowego, jaki powiat c- 
trzymał od rządu i kraju, obok wsparć przez 
doraźne zapomogi i zarządzenie robót publi- 
cznych, postanewił komitet w porozumieniu ze 
starostwem zakupić pewną ilość zboża na za- 
siewy jesienne. Komitet rozpisał do producen- 
tów wezwanie do składania ofert. Wezwano 
również telegraficznie Bank galicyjski w Kra- 
kowie dwukrotnie, lecz dwukrotnie otrzymano 
odpowiedź odmowną. Komitet, w którego skład 
wchodził także poseł dr Mais, zakupił u pro- 
dncentów w powiecie bocheńskim i sąsiednich 
897 cetnarów metrycznych żyta odczyszczonego 
i trierowanego do siewu po cenie 1773 Ki 
772 cetnarów metrycznych pszenicy odczyszczo- 
nej do siewu po cenie 22 K. Ceny to wpra- 
wdzie wyższe od przeciętnej ówczesnej ceny 
targowej, ile uzasadnione tem, że zakupiono 
zboże tylko odczyszczone i trierowane, a 04 K 
niżej, jak było sprzedawane zboże do siewn. 
Zakapno to uskuteczniło w porozumieniu ze 
starostwem biuro Rady powiatowej u 15 pro- 
ducentów, pomiędzy którymi znajdował się tak- 
że zarząd mego majątku Dąbrowica; tylko je- 
den wagon, którego na tej drodze brakło, za- 
kupiono u jednego handlarza. Poseł Włodek 
uznaje na tej podstawie zarzuty posła Stapih- 
skiego za zupełnie bezpodstawne. 


Okrucieństwa w armii rosyjskiej. 


Przed kilku dniami zamieściliśmy podaną 
przez „Daily Chronicle“ wiadomość o stra- 
sznym losie dezerterów rosyjskich, jaki ich 
czeka, gdy zostaną schwytani przez władze ro- 
syjskie, które nie skazują ich na rozstrzelanie, 
lecz poddają okrutnej chłoście, powodującej 
najczęściej śmierć nieszczęsnej ofiary, Tako uw 
zupełnienie tej wiadomości, jeden z naocznych 
świadków okrucieństw, praktykowanych w ar- 
mii rosyjskiej, nadesłał nam następujący opis 
tego rodzaju egzekucji. k 

Jakich okrucieństw dopuszczają się ohecnie 
rosyjskie władze wojskowe nad schwytanymi 
dezerterami, można mieć pojęcie już z tego, co 
się działo w armii rosyjskiej podczas pokoju, 
w czasach zwykłych. gdy wojna nie upoważ- 


chwila świeże pęki rózeg. pokazują „naczal- 
stwn*, co potrafią: po kilku już uderzeniach 
krew tryska i rozlega się straszny, przejmują- 
cy okrzyk: „Ałłah, Ałłah!* Oficerowie uśmie- 
chają się z zadowoleniem, żołnierze, asystujący 
sgzekucyi, patrzą ponuro na siebie... Im również 
pachną rodzinne pola i łąki, również serce rwie 
się do domu, do swoich.. Ale nie wolno o tem 


zamarzyć, bo za to... ot mają przed oczyma stra- 
szny obraz poniżenia i tortar... 


Krzyk wreszcie cichnie, przechodzi w chra- 
panie, aż w końcn milknie zupełnie. 

— (Omdlał, nie czuje, że go sieką — woła 
oficer. 

Więc cywilizacya przychodzi z pomocą: le- 
karz i telczer środkami medycznemi cucą omdla- 
tege. Słychać wreszcie cichy jęk, a potem znowu 
świst rózeg. Krew tryska — krzyk nieludzki 
przeszywa powietrze, powoli słabnie, cichnie... 
Więc znowu cucą ofiarę, a potem znowu sieką 

Wreszcie podoficer, liczący razy, woła: dwie 
ście! Kgzekucya skończona. A 

Zołnierze podnoszą delikwenta. Okrwawiony, 
nieprzytomny, błędnym wzrokiem wodzi dokoła. 
Biorą go pod ręce i wloką do Szpitala. 

W ten sposób pastwiono się nad ludźmi pr- 
blicznie i legalnie. Jedni po tej strasznej egze- 
kucji umierali wkrótce, inni wychodzili ze 
szpitala zmarnowani fizycznie ! moralnie. 

Pamiętam drugą egzekucję: Sieczono pówne- 
go żyda z Królestwa. Mdlał ciągle — cneono 
go więc i bito dalej. Egzekncya trwała prawie 
godzinę. , 

Gdy podniesiono go wreszcie, obłękanym 
wzrokiem obrzncił wszystkich i wyszeptał 
„Spasi boh!“ 

Widziałem go później, gdy po upływie kilku 
miesięcy wyszedł ze szpitala. Błąkał się po po- 
dwórzu koszarowem i do każdego spotkanego 
oficera lub żołnierza mówił cicho: „Spasi boh!“ 
m zmnszano go do słażby, bo był... obłą- 

any. 

Taki los spotykał dezerterów rosyjskich w 
czasie pokoju, w warunkach zwykłych. Można 
więc mieć wyobrażenie, co się dzieje teraz, gdy 
rozwścieczone klęską ns dalekim wschodzie 
władze rosyjskie mszczą się na tych. co nie 
cheą iść na rzeź niechybną. 

Wprawdzie car ostatnim manifestem zniósł 


niała do wyjątkowych środków, któremi rząd | kary ciełesne w wojsku. ale wiadomo, że w 
pragnie wymusić posłuszeństwo wśród ucieka- Rosy! manifesty idą swoją drogą. a «nut — 


jących tysiącami rezerwistów. 

Służyłem w jednym z pułków południowej 
Rosyi. Znaczną część żołnierzy w tym pułku 
stanowili Tatarzy. Tęsknota za swobodą na 
szerokim stepie skłaniała ich często do ucie- 
czki Dziesiątkami opuszczali nienawistne ko- 
szary, kryjąc się, jak dziki zwierz, po jamach. 
wykopanych w ziemi. Nie było tygodnia. żeby 
Die przyprów 
sąd pułkowy: 7 
zeg! Pamiętam 

Na placu koszarowym, 
twierdzy tatarx 
szeregach. W 


kilka takich egzekucyj. 


SWOJĄ. 


Polacy w Wiedniu. 
(Korasp. „N. Reformy“). 
Wiedeń, i0 październik 
(—r.) Znaczna liczba Polaków, mieszkają- 


« 


adzono takiego zbiega. Zbierał się|cych w Wiedniu. nie zdołała dotychczas rozwi- 
apadał wyrok: dwieście ró-|nąć szerszej i ściślejszej organizacyi, któraby 


umożliwiła wdrożenie akeyi narodowej, dającej 


w obrębie dawnej |rękojmię skntecznej obrony przeciwko wynaro- 
kiej, ustawił się cały pułk w |dowieniu. Wprawdzie nie brak nam stowarzy. 
pośrodku dnża, ciężka ławka, po |szeń polskich i dobrych chęci, a nawet gorli- 


obu jej stronach dwie góry świeżych i wygo-|wej pracy jednostek. jednak wogóle zawsze 


towanych W kotle rózeg, 


zmiany żołnierzy, i 
wołanych do wykonania egzekucyi. 
wreszcie delikwenta. Patrzy w ziemię, unika- 


jąc ciekawych spojrzeń, zwróconych na niego | polskich, 


a przy nich dwie | dotychczas dawał się ucznwać brak łączności 
najsilniejszych w rocie, po-|i wzajemności narodowej, która jedynie może 
Prowadzą |zmienić stan rzeczy na lepsze. 


W dwunastu mniej więcej stowarzyszeniach 
obecnie istniejących, skupia się nie- 


i jakby wstydząc się sterczących dumnie mu-|stety tylko bardzo mała część ludności polskiej 


rów dawnego zamku, skąd chanowie tatarscy |w Wiedniu, 8 


rozkazywali niagdyś całej Rosyi... 


Zjawia się lekarz pułkowy w asyście felcze: | ważającej częś 
ra. Jeden z oficerów odczytuje wyrok. Czterej j wych. Nadto pomie 
żołnierze chwytają ofiarę, rozbierają przemo jmi brak ściślejsze 

eszczęsny dezerter |na, aby myśl naro 

do ławki |gła nabrać silniejszeg? wyraz 
h stoją w pogotowiu. | dodatnio i zachęcająco na oboję 
tem świst rózeg.|się samo przez się, że najpilniejszą potrzebą 
chwytając co (jest tutaj szerzenie oświaty narodowej, która 


cą — i w jednej chwili ni 
leży bez ruchu, przytłoczony kolanami 
Siepacze po obu stronac 
Słychać odgłos bębnów, a po 

Żołnierze, najsilniejsi w rocie, 


jak Wicek; jemu się zawsze Śniły zaczarowane 
królewny. 


| Wybiegłem z biblioteki, chciałem się jak naj-|ma i śnił zapewne o Mon 
sie kierowała na arty- |prędzej znaleść przy Heli. Grała  Przyćmione |chwilami tylka, gdy głośni 
mpy, padało jej na głowę I na parę|w powietrzu, rozchylał 
„Poza nią |jego apatyczne bez żat 
w wygodnym foteln drzemał (tak mi się przy- |wały się na profiln 
pan Mieczysław. Naprzeciw | warkoczach. 


jaśminów, zatknięt;ch przy skrom. 


najmniej zdawało) 
niej przy małym stol 
Irenka. Przed nią leżało : mał 
wych sukienek dla wiejskich dzieci. 
ładzili z Wiekiem po cham ko 
by i co dzień nosili im zasiłki. 
wysuwała 
by nie moje wrodzo ] 
wstawania, byłbym J°] chętnie towarzyszył, 
nieważ miałem zawsze dobre serce i widok nę- 
dzy wzruszał mnie głęboko. ale o Świcie zasy. 
piałem zawsze najsmaczniej. Irenka zaś 
swej drodze spotykała mego przyjaciela, 


iczku mozaikowym siedziała 


Co dzień 


k tór y 


równie, jak ona, dążył pod słomiane strzechy d 


aby nieść pomoc 1 oświatę mainczkim. 
idąc na spacer, spotykałem ich pośrodky 
otoczenych gromadką wiejskich dzieci, 
Wiisohu drzemała wtedy na pobliskim 
niu ze spodnicą włóczkową i szydełkiem 
a Irenka czytała jakiś ustęp z histor 
tej, lub wskazywała pierwsze litery 
Parę drobnych sierót tmliło się do” 
a ona z prawdziwie macierzyń 
dziełała pomiędzy nich jedzeni 
Teraz szeptali coś 
dzać Knszczycowej, 


Panna 


w ręku 


Me I pieszczoty. 
cicho, żeby nie przeszka- 


dłoni główkę i patrzyła w Otwarte okno, przez 
które zaglądały konary cisów j słychać było w 
oddalenin pnkanie dzięcioła. > 


leżało kilka małych koloro- | rz 


hałapach, wysznkując | Grał 
Irenka | wzrí 
się z domu 0 wschodzie słońca. Gdy-|i Wicką 

dzone lenistwo de rannego | kichś ma 
DO- | ce 


leraz | że pod białym batystem sukienki 
wsi. |lowała szybko... A w powietrza dźwięczała ła- 


" rzucali czasem jakieś pół- | śny. 
słówka urywane, a czasem Irenka opierała na |karolla została przerwaną. 


wina tego leży nie po stronie 
lecz ogółu, pozbawionego w prze- 
ci poczacia obowiązków narodo- 
jędzy samem: stowarzyszenia- 
spójni, jaka istnieć powin- 
dowa w nich kiełkująca, mo- 
yrazu i odóziaływać 
ętnych. Rozumie 


stowarzyszeń 


Ruszczycowa grała jakąś ' sma 
pan Mieczysław siedział z Przem ARE 
te-Carlo Inb Nizzy, 
ejszy akord zabrzmiał 
meea powieki i oczy 
luego wyrazu zatrzymy- 
Ruszczycowej i czarnych 
Szara kg - ziem półgłosem. í 

x 4 y Heli błyszczały jak dwie gwiazdy. 

A ; Jakas niezwykłą werwą, uważałem, że 

) zwracał się ciągłe w stronę Irenki 

Irenka uśmiechała się. jakby do ja- 
marzeń snujących Się po zadumanej głów- 
e. Wicek był jakby zaczarowany jej widokiem, 
nie odrywał od niej oczu. 

Jak on ją kocha, pomyślałem, jak on ją sza- 


na | lenie kochał... 


Zaczął coś do niej mówić, czego dosłyszeć 
e mogłem, a ona spuściła oczy i widziałem, 
pierś jej fa- 


godna melodya barkarolli, niby szmer fal, po- 


kamie- | wiewem wiatrn trącanych... 


Po chwili wyjęła parę gwożdzików zatknie- 


Ji Świę- |tych za paskiem, i przytknęła do ust. — Czy 
abecadła. | chciała Się nasycić ich wonią, czy składała na 
1 jej kolan, |nich pocałunek, tego już nie wiedziałem, dość, 
Ska czułością roz- |że potem zwróciła się do Wicka i położyła mu 


je na ręku. 
W tej chwili przeciął powietrze akord gto- 
tałszywy, niby jakiś krzyk złowrogi 1 bar- 


(C. & n.) 
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najwięcej krzepi i umacnia duchowo. zabezpie- 
czając jednostki przeciw wynarodowienin. Więc 
szkoła polska i czytelnia polska stać powinny 
na pierwszym planie. 

Nie brak początków w kierunku tej pracy 
kultnralnej. Mamy wprawdzie skromne szkółki 
prywatne, mamy małe czytelnie po stowarzy- 
szeniach, jednak to, co jest, nie wystarcza Sta- 
nowczo, jako dla ogółu. z rozmaitych przyczyn 
niedostępne i urządzeniem swojem zmierzające 
do zbyt skromnych celów. Pocieszającym bar- 
dzo objawem jest, że w naszem wiedeńskiem 
społeczeństwie polskiem w ostatnich Czasach 
nietylko zaczęto myśleć, lecz wzięto się do czy- 
nn, aby dotychczasowy ciasny zakres działania 
narodowo-kulturalnego rozszerzyć. Do takich 
objawów należy przedewszystkiem uchwała, po- 
wzięta na ostatniem walnem zgromadzeniu 
„Związkn literackiego polskiego", utworzenia 
większej publicznej czytelni polskiej, „Zwią- 
zek* postanowił udać się w tym celu z prośbą 
do „Biblioteki polskiej". posiadającej księgo- 
zbiór cenny. składający się z mniej więcej 
14.000 tomów, aby z nim wspólnie przystąpiła 
do utworzenia czytelni. Nie należy wątpić, że 
„Biblioteka polska* oceni doniosłość tei pię- 
knej i tak pożytecznej myśli i przyjmie ją 
z temsamem uczuciem i poczuciem patryotycz- 
nem, z jakich się ona zrodziła. „Związek lite- 
racki polski* rozpoczął w tym kierunku roko- 
wania z „Biblioteką polską“. 

Ubiegłej soboty urządziła „Strzecha“ u siebie 
piękną uroczystość otwarcia nowego lokalu przy 
Lichtenfelsstrasse (restauracya „zam Magistrat“). 
Na wieczorkn zgromadziła się tak liczna publi- 
czność, że w sali obszernej prawie brakło miej- 
sca. Program był nrozmaicony popisami muzy- 
kalno-wokalnemi. Najrzęsitsze oklaski zebrał 
chór śpiewacki za piesni polskie, doskonale od- 
śpiewane. Bawiono się wybornie. 

Dowiaduję się, że uroczystość odsłonięcia ta- 
blicy pamiątkowej (odsieczy Wiednia w r. 1683) 
na Kahlenbergu, która miała się odbyć w dru- 
giej połowie października, odroczona została do 
połowy listopada. 


Ceny na dalekim Wschodzie. 


Niemiecki sprawozdawca, br. Binder-Kriegistwin, 
który został przez Rosyan przymusowo wywieziony 
z Mandżuryi do Europy, ale po drodze umknął kołe 
Moskwy i powrócił do Azyi, ogłosił w berlińskim 
„Lokal-Anzeigerze* korespondencyę, w której pisze 
o drożyźnie, panującej w Azyi wschodniej. Na ogół 
można powiedzieć — pisze br. Binder-Krieglstein — 
Że ceny w Azyi wschodniej nie są tak fenomenal- 
nie wysokie, jak w Ameryce północnej, mimo to 
można przyjąć za normę, że w Mandżuryi dolar 
znaczy tyle, ce marka niemiecka. 

Zaczynając ed codziennego życia, muszę przyznać, 
łe w Japonii ceny są dosyć skromne, Mieszkając 
dłażssy czas w hotelu „Imperial“ w Tokio, płaci- 
łem za pokój, obsługę, oświetlenie, łazienkę i cało” 
daienny wikt 6 jenów, to jest 13 marek dziennie. 
Te nie jest wygórowana zapłata i tyle trzeba pła- 
cić w równeraędnych pensyonatach szwajcarskich i 
włoskich, przyczem należy uwzględnić, że W „tel- 
koko“ — tak się nazywa po japońsku hotel — 
pedczas obiadn przygrywa muzyka, a towarzystwo 
jest doborowe. Wyższe ceny trzeba płacić w wy- 
kwintnych hotelach japońskich nzdrowisk i zdrojo- 
wisk, w Mianoszita, w Hakona, w Nikko. Są to 
hotele, utrzymywane przez Europejczyków, kto je- 
dnakże oswoi się z obyczajami krajowemi i zamie- 
saka w hotelu japońskim, ten żyć może nadzwy- 
czajnie tanie Do tego jednakże petrzeba konie- 
cznie umieć nieco po japońsku. 

W Chinach jest drożej, niż w Japonii. W bo- 
telach Astora w Tientsinie i Szangaju trzeba pła- 
cić dziennie 30 do 40 marek, pomimo że hotele 
owe nie Btoją na wysokości japońskich. W mia- 
‘stach droagorzędnych ceny 34 nieco niższe, ale za 
to hotele urągają wszelkim pojęciom europejskim. 
W Pekinie istnieje właściwie jeden tylko hotel w 
chińskim budynku, wcale lichy i bardzo drogi, ca- 
łedzienne bowiem utrzymanie kosztuje 30 marek. 
Obecnie europejskie towarzystwo wagonów sypial- 
nych buduje w Pekinie wykwintny hotel, ale znaw- 
cy tamtejszych stosunków nie rokują mu powodze- 
nia, gdyż do Pekinu nie przybywają pedróżni w 
znaczniejszej liczbie, tylko ludzie, którzy muszą 
tam jechac. 

Jeszcze gorzej jest w Mandżaryi. Już w Niu- 
ezwangu etrzymujemy przedsmak tego. CO nas o- 
czekuje później W sławnym hotelu „Manchonria 
house“ płacić musi gość za całodzienne utrzyma- 
nie 32 marki, nie mając żadnój wygody, a wikt 
jest poprostu ohydny. Ale Niuczwang jest rajem 
wobec Mukdenu. W stolicy Mandżaryi istnieje do- 
tąd jedna jedyna „gostinnica*, którą urządził jakiś 
Armeńczyk w chińskim budynku. Okropny hotel! 
Za pieczeń z mięsa starego muła płaci się półtrze- 
ciej marki. a za faszkę ciepłego piwa 3 marki. 
W Mukdenie całym, gdzie zima panuje przez 6 
miesięcy, niema ani jednej lodowni. 

Jeżdżąc, jako sprawozdawca dziennikarski, po 
Mandżuryi w najrozmaitszych kierunkach, musiałem 
często mieszkać w chińskich gospodach i przeko- 
nałem się niestety, że dla Europejczyków, a zwła- 
szcza dla dziennikarzy, istnieją tam osobne, zna- 
cznie wyższe ceny. Za drugie śniadanie , złożone 
% porcyi ryżn i czterech jaj, płaciłem 4 marki — 
gdY krajowiec tosamo otrzymywał za 80 tenigów, 
Za nocjeęp w brudnym pokoju, w którym częste 
sypiał także i gospodarz z gospodynią, płaciłem 6 
do 8 marek, Pawnego razu ugodziłem się z Chiń- 
caykiem , że strzymam pokój z wiktem za 14 ma- 
rek dzionnie, Pieniądze złożyłem naprzód. Gdy po 
przechądzce powróciłem do domu. dowiedziałem się, 
że pokój mój zajął jakiś oficer rosyjski. Musiałem 
gdzieindziej SZUKać gościny, ale pieniądze przepa- 
dy, Chińczyk bowiem nie chciał mi zwrócić po- 
braset zapłaty, wymawiając się, że sam padł ofiarą 
„Bily myższej”, Ubińczycy są wógóle skłonni do 
wytyskiwanią, a wiedząc żę korespondent wojenny 
znajdujó "ię w położeniu przymusowem, obdzierają 
go bez litości, 

A cony pržtwazowe? Koleje japońskie mają nor- 
malną taryfę Za przewóz Osób, koleje chińskie są 
dregie. a słynie Pod tym względem kolej północno- 
chińska. wyzyskUJĄCa podróżnych w sposób bezwaty- 
dny. Towarzystwa Żeglugi, korzystając Z wojny. 
podwsższyłY ceny 28 Praswóz osób o 258,, do 309), 
Za jazdę z Taku do Ozin zewającą 20 godzin. za- 
płaciłem 140 marek. Kolei nią ma, więc towarzy- 
stwo okrętowe, nie krępoWaNe konkarencyą, nakła- 
da dowolne ceny. Najdroższą podręż odbyłem z Cze 
malpo do Szangajn. Chciałem Się dopiąć szybko do 
Czitu, ale nie znalazłem okrętn. któryby tam bez. 
pośrednie płynął. Dowiedziałem się St04 żę „owlen 
parowiec wraca z Czemulpo do Csifu pusty, udałem 
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się tedy na pokład, ażeby kapić bilet. Zapłaciłem 


320 marek, a zapłacić musiałem, ażeby nie czekać |w sobotę o godz. 7 koncert spacerowy dla człon- 


na inny okręt, który miał dopiero za kilka dni od- 
płynąć daleką drogą na Nagasaki. Podróżując na 
lądzie konno, płaciłem za wóz. wiozący mój pako- 
nek, dziennie 24 marki. s 

Wszystkie towary europejskie są drogie, trzeba 
za nie płacić zwykle 10 razy drożej, niż w Euro- 
pie. Za koszulę zwyczajną zapłaciłem raz 20 ma- 
rek, w Mukdenie za arkusz papieru do pakowania 
1 markę! Rzeczy japońskie i chińskie, nabywana 
nie dla petrzeby, lecz na pamiątkę są :ównie dro- 
gie. Trzeba się zaciekle targować i jeszcze można 
paść ofiarą wyzysku. Za spodek rzekome brenzowy 
żądał Chińczyk 72 marki; zapłaciłem 40 i dowie- 
działem się później, że wart był co najwyżej 20 
marek. Japoński chłopak. umiejący po angielska, 
idąc jako służący korespondenta na plac boju, otrzy- 
muje co najmniej ]80 marek miesięcznie i całe 
utrzymanie. Zwykły koń japeński kesztuje 300 jə- 
nów, to jest 434 marki, chiński „pony“ 600 ma- 
rek, a konie ausrralekie idą, jak się to mówi, na 
wagę złota, Korespondent wojenny. który caęsto 
musi zmieniać miejsce pobytu, potrzebuje miesię- 
cznie na epędzenie zwykłych potrzeb co najmniej 
2000 marek miesięcznie. 


+t Wiktor Brodzki. 


Sztukę polską dotknął ciężki cios. Z Rzymu na- 
deszła telegraficzna wiadomość, że wczoraj zmarł 
tam Wiktor Brodzki, artysta rzeźbiarz sławy wszech- 
światowej, jeden z najwybitniejseych przedstawi- 
cieli klasycznego kierunku w rzeżbie polskiej, któ- 
rego dziełami szczycą się wszystkie niema] większe 
galerye i muzea sztuki w Europie. 

Ś. p. Wiktor Brodzki był patryarchą polskich 
rzeźbiarzy. Roznosił w kraju i zagranicą sławę 
polskiego imienia wówczas, gdy rzeźba polska była 
w kolebce, gdy z pierwocin rozwoju dźwigać ją 
poczynali Oskar Sosnowski i Parys Filippi, gdy na 
horyzoncie sztuki kiełkować poczynały imiona Grott- 
gera, Matejki, zapowiadając jej najświetniejsze roz- 
błyski. 

». p, Wiktor Brodzki urodził się w r. 1825 w 
Olesinku, gub. wołyńskiej. Po ukończeniu szkół po- 
święcił się zrazu zawodowi prawniczemu, ale nie- 
bawem porzucił go i zapisał się do Akademii sztuk 
pięknych w Petersburgu, gdzie od razu talentem 
zwrócił na siebie uwagę. Obdarzony złotym meda- 
lem za „Adonisa“ i zasiłkiem na kształcenie się 
zagranicą. udał się do Rzymu i tam osiedlił się już 
na stałe. otworzywszy pracownię, z której miały 
wychodzić odtąd prace, zdobiące najpierwsze mu- 
zea europejskie. Przejęty uwielbieniem dla klasy- 
cznej rzeźby włoskiej, opartej na studvnm antykn, 
temu kierunkowi pozostał do śmierci wiernym i 
w tym duchu i stylu tworzył swe najcelniejsze 
dzieła, jak „Amor uśpiony w musz'i*, „Pierwsze 
podszepty miłości*, „Chrystus błogosławiący świat“, 
„Ostatni dzień Pompei“, „Spoczywający Adonis“ 
i w. i. Celował też jako twórca popiersi. z których 
wiele znajduje się w kraju, jak np. Kopernika, 
Batorego. Kościuszki, Sobieskiego. Cmentarz w Rzy- 
mie posiada też jednę z najpiękniejszych rzeźb 
Brodzkiego: „Matka błogosławiąca jedyne dziecko“, 

W ostatnich latach życia porzucił dłnto. oddaw- 
szy się studyowaniu wynalazku kierowania balo- 


uami Do końca życia utrzymywał stosirki z roda-|da jakiejś 6lusarni Kokosyki, gdzie zacpatrzywszy 


kami, 6L0CZONY -aympatzą iamiłością pozakiej kalo- 
nii w Rzymie. 
Cześć pamięci weterana sztuki polskiej 
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Lichwiarskie gniazdo. Otrzymujemy pismo na- 
stępująca: 

Szanowna Redakcyo! Dalecy od insynnacyj i po- 
dejrzeń, chcemy przecież podzielić się z Szanowną 
Redakcyą zdziwieniem, że dotąd nic nie wiadomo 
o wyniku śledztwa w kierunku lichwy w krakow- 
skiej „Wzajemnej Pomocy* zawodowe i pod okiem 
władz przez szereg lat uprawianej. Przecież my, 
dłużnicy tej rezbójniczej instytucri, wiemy najle- 
piej, czy dopuszczono Się na nas lichwy, lub nia, 
a zeznania tego rodzaju porobiono niechybnie u sę- 
dziego śledczego. Sądzimy tedy, że prokaratoryi 
państwa faktycznego materyału na poparcie aktu 
oskarżenia braknąć nie mogło. Niepodobna też przy- 
puścić, aby fachowi rzeczoznawcy, których opinii 
zasiągnięto. mogli nie stwierdzić najoczywiastszej 
lichwy tam, gdzie ją namacać, nietylko obracho- 
wać można. Wobec tego nie pojmujemy. dla czege 
dotąd w tej sprawie nie wygotowano aktu oskar- 
żenia, względnie dla czego dotąd nie rozpisano 
rozprawy karnej? Im później to się zrobi, tem ko- 
rzystniej będzie dła oskarżonych, bo w pamięci 
dłużników i świadków zatrze się wiele szczegółów 
i szczególików, które dzisiaj jeszcze głośno i bole- 
śnie w ich pamięci się odzywają. A rzeczą karzą- 
cej Temidy być powinno, aby nie puścić bezkarnie 
łapiestwa i rozboju, dokonywanego w jasny dzień, 
na kieszeniach najbiedniejszej klasy ludności. 

Cokolwiek się stanie, zapewnić możemy, że 
sprawie tej upaść nie pozwolimy. Jest 
nas grono ludzi, którzy zachowali w ręku i pa- 
mięci dokumenta lichwiarskich operacyj dyrektorów 
„Własnej Pomocy“. Jeżeli prokuratoryi zbyt tru- 
dno przyszłoby wygotować akt oskarżenia przeciw 
Bazesom z „Własnej Pomocy*, to postaramy się o 
wytoczenie sprawy w Sejmie krajowym, ewentual- 
nie w parlamencie wiedeńskim Sprawa lichwy w 
rozbójniczej imstytucyi krakowskiej ciągnie się 
od maja w sądach krakowskich. Ileż to ciężkich 
procesów kryminalnych w tym czasie przeprowa- 
dzono; brakło tylko czasu, aby przed kratkami po- 
sadzić pp. Bazesa, Fischlera i dzielnych ich kom- 
panionów. Wierzymy. że. co się odwlecze. to nie 
uciecze, ale zawsze lepiej, aby się nieodwlekało, 
bo, żeby nie „uciekło“ — to my się już o to po- 
staramy. 

Prosząc Szan. Redakcyę o zamieszczenie tych 
słów kilku, łączymy wyrazy i t. d.. 

Ofiary lichwiarskiej operacyt „ Własnej Pomocy". 

Doroczna wielka loterya gospodarcza na pol- 
skie szkoły na kresach odbędzie się staraniem kra- 
kowskiego Koła pań Towarzystwa Szkoły ludowej 
d. 4 grudnia b. r. 

Zatwierdzenie dacentury. Minister oświaty 
zatwierdził uchwałę kolegiqm profesorów, ustana- 
wiającą dra Tadensza Estreichera prywatnym dn- 
centem organicznej i teoretycznej chemii na wy- 
dziale filozoficznym uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Ze stow. nauczycielek. Dnia 9 bm. odbyłe się 
walne zebranie. które wybrało w miejsce ś. p. 
Wandy Żeleńskiej przewodniczącą Towarzystwa p. 
Joannę Pogonewską, dyrektorkę szkoły wydz. 
Żeńskiej im. Konarskiego 
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W klubie prawników odbędzie się dnia 15 bm. |trybunał skazał obwinionego Bachowskiego na trzy 
tygodnie ścisłego areszta. 
ków i ich rodzin. Strój wizytowy, wstęp bezpłatny. | Omyłka. Wczeraj na placn Szczepańskim nie: 
Zarząd Muzeum narodowego za wzorem in- 
nych Instytucyj pestaRowił wysprzedać dublety ry- 
cin albo je też wymienić celem powiększenia zbio- 
rów z jednej strony, a z drugiej celem lepszej ich |za sprzedane zapasy produktów rolnych otrzymane. 
ewidencji. Komitet Muzeum narodowegp wyznaczył Korzystając ze ścisku. Kain sięgnął ręką do kie- 
komisyę. złożoną 26 anawców, którzy dublety te szeni Giądkiewicza i wydobył z niej pugilares, 
otaksowali. Dublety nabywać można w kancelaryi |z którym zaczął uciekać. Lecz został złapany i od- 
od godz. 9—3} przed i od 3—6 po południa, Wej- | prowadzony do policyi, gdzie się przekenał w do- 
ście od ul. św. Jana. Wśród rycin znajdują cię; datku, że się pomylił, gdyż w pugilaresie, który 
nietylko okazy, MAJĄCE wartość dla zbieraczy ama- | wyjął z kieszeni Gądkiewicza, znajdowało się tylko 
torów, ale także znaczną ich liczba nadaje się do |14 halerzy; Kain bowiem pomylił się i sięgnął de 
przyozdobienia mieszkań, Rozsprzedaż dubletów by- |innej kieszeni, nie do tej, w którą schował wie- 
łaby pożądaną rzeczą, ażeby w ten sposób pomno- |śniak banknoty, tylko do drugiej, gdzie Gądkiewicz 
żyć bardze szczupły fundusz, przeznaczony na za- nosił „drobne*. Kain odstawiony został do sądu 
kupno dzieł sztuki Í zabytków. Ceny komisya ezna- | karnego. 
czyła na każdym e8Z6mplarzn i nie mogą być ene, Nowy szpital krajowy. Cesarz sankcyonował 
obniżone. n uchwalony przez galicyjski Sejm krajowy projekt 
Koncert Sliwińskiego. Jeden z najwybitniej- | ustawy, nadającej szpitalowi w Tarnobrzega 
szych współczesnych pianistów europejskich nie był| charakter powszechnego i pablicznego szpitala. 
słyszany w Krakowis sd lat kilku. Melomani kra- Pożar. Z Husiatyna donoszą: W gminie Li. 
kewscy, wśród Których jest wielu zwolenników i |ezkowcach obrócił w tych dniach pożar w perzynę 
prawdziwych znłWCÓW gry fortepianowej, usłyszą |5 gospodarstw włościańskich, wartości przeszłe 10 
znakomitego art/Fte w piątek bieżącego tygodnia. | tysięcy koron. Spalone budynki ubezpieczone były 
Program zdobią "tWory Szopena, obok których wi- | zaledwie na 800 koron. Ogień miały wzniecić dzio- 
dzimy tytuł nie*Ykonanej u nas kompozycyi Brahm-|ci, bawiąc się zapałkami, 
sa. Bilety sprzełaje jeszcze kancelarya Tow. mu- Wybór pesła w Jasielskiam. Z powodu złoże- 
zycznego (przy place Szczepańskim) codziennie ed|nia mandatu poselskiego do Sejmu przez ks. Kre- 
godz. 12— | w połędnie i od 5k-—6 wieczór. '|mentowskiego, wybory z kuryi gmin wiejskich po- 


Z teatru miąs.iego komunikują nam: Artyści | wiatu jasielskiego odbędą się w czasie najbliższym. 
nasi odbywają próby z 3-aktowej komedyi „Boha- | Onegdaj zebrał się w Jaśle komitet powiatu i mę- 
terowie*, należą do celniejszych utworów naj-|żów zautania Polskiego Stronnictwa ludowego i w- 
pierwszege dziś dramaturga angielskiego Bernarda | chwalił kandydaturę gospodarza Wawrzyńca D re- 
Shawa. Sztuka te Ukazuje w ironicznem oświetle- |wniaka z Czeluśnicy. Zgromadzenie odbyło się 
niu bohaterstwo Wojenne nowych czasów na tle|w sali Rady powiatowej przy udziale przeszło 100 
wypadków wojny Serbsko-bułgarskiej. członków. Drewniak otrzymał 92 głosy, Madej 7. 

Odbyła się tak% pierwsza próba z 4-aktowego dra- | Dzianott 4. „Gazeta Narodowa“ występuje z swo- 
matn Adolfa Nowaczyńskiego p. t: „Dyaheł łań-|im własnym kandydatem, którym jest ks. Adam 
cucki*. Wegsoliński, redaktor „Gazety Niedzielnej”. 

Usiłowana ucieczka Gregorskiego. O zamie-| Samobójstwo. Z Tuchowa piszą nam: Dnia 8 
rzonej ucieczce mordercy Kieszczów. Jana Gre-|b.m. popełniła w Tuchowie samobójstwo jedna słu- 
gorskiego z celi więziennej z zakładu karnego |żąca przez poderźnięeie gardła kozikiem. W stanie 
w Krakowie, o czem przed kilku dniami donieśli- | beznadziejnym odwieziono ją de szpitala tarnow- 
śmy, dowiadujemy iù bliższych szczegółów. Gre- | skiego. Powód samobójstwa nieznany. 
gorski siedział w każni, z której okno wychodziło| Z Michałkowice piszą nam: W niedzielę dnia 2 
na podworzeć, wraz z gzewcem Kotyrbą i niejakim |b. m. odbyło się u nas poświęcenie ochronki, zbu- 
Jarosławem Sechterem, GregoTski umówił się z Ko-|dowanej kosztem Macierzy szkolnej dla Księstwa 
tyrbą (skazanym W zeszłym tygodniu za kradzież | Cieszyńskiego z nadzwyczajną okazałeścią. Prze- 
na 3 lata więzienia), że ten Podczas swojej roz-| bieg tejuroczystości był następujący: 
prawy, dostarczy mu jakiegokolwiek żelaznego na- Po południu zebrała się dziatwa szkolna, zapisa- 
rzędzia, którem on. Gregorski. Jako wykwalifikowa- jna do ochronki wraz z rodzicami w tutejszej czy- 
ny ślusarz, przepiłuje kratę, poczem wspólnie nucie- |telni. skąd przy dźwiękach muzyki ruszył cały or- 
kną. Istotnie, Kotyrba w czasie swojej i swych 7|wzak o godzinie 3 na miejsce uroczystości. Był to 
wspólników rozprawy, trwającej 2 dni, zdołał| pochód wspaniały i przeszedł wszelkie oczekiwanie. 
pozyskać gdzieś Nóż i wręczył go Gregorskiemn. | Około dwutysięczna publiczność zapełniła całą prze- 
Ten w nożu tym poczynił szczerby, jak w piłce, |strzeń od Czytelni aż ku mającej być poświęconą 
i codzień, podczas największego ruchu na koryta: |szkółce, Na miejscu odśpiewała młodzież szkolna 
rzu, gdy odgłos piłowanej kraty mógł hvyć niezau-|IV klasy tutejszej szkoły polskiej prześlicznie „Oj- 
ważonym. zabrał Bię do roboty tak rączo, że zdołał |cze nasz“ na 3 głosy układu K. Dutki, a rzewna 
przepiłować 2 pręty w kracie zupełnie, a trzecią | meledya modlitwy Pańskiej poruszyła do głębi słu- 
nadpiłować do Połowy, -—— Ucieczkę postanowiono | chaczów, poczem ks. Millik z Polskiej Ostrawy do- 
w nocy, w chwili, gdy żołnierz wartujący odejdzie | kona? aktu poświęcenia, a następnie w pięknych 
jaknajdalej z pod okna ich celi; wtedy mieli wy-| słowach wyłuszczył znaczenie tej nowej instytncyi 
rwać przepiłowaną krątę, wyskoczyć na podworzee|i zachęcił ludność, aby posyłała do niej dzieci. Po 
i przez niski mur dostać się na planty, Dalszy | przemówienia prezesa Macierzy szkolnej, profesera 
ich plan. podłag nmowy, był następujący: Dostaw- | gimnazyum polskiego w Cieszynie, ks. Londzina, 
szy nię na wolność, miell udać sie na Kazimierz |który pe krótkich, ale treściwych słowach oddał 
zakład w opiekę tutejszemu kierownikowi szkoły, 
p. Jerzemu Kaszprowi, prowadzenie zaś tegoż no- 
womianownnet nauczycielce, p. Maryi Pasiównej. 
P. Kaszper podziękował? ks. prezesowi ża auufanin, 
podniósł zasługi głównych fundatorów tej instytucyi, 
macenasa Osuchowskiego i Henryka Stenkiewicza, 
wzniósł okrzyk na ich cześć, który 2-tysięczną 
publiczność z entuzyazmem trzykrotnie powtórzyła. 

O goda. 4'; wrócił cały pochód do Czytelni, 
gdzie pp. Dybowski, notarynsz i członek zarządu 
Macierzy z Cieszyna wygłosił wyczerpujący odczyt 
o konstytucyi 3 maja, a huczna oklaski ebecnych 
szczelnie zapełniających salę słuchaczy, były nagro- 
dą dla zacnego prelegenta. Po odczycie zagrała 
muzyka kilks polskich utworów, poczem bardzo 
pięknie adegrano sztnką dramatyczną Zubrzyckiej 
p. t. „Za sztandarem“. Na zakończenie uroczysto- 
ści rozpoczęły się ochocze tany, które się przecią- 
gły aż do godziny 3 zrana. 

A więc nareszcie lndność polaka naszej gminy 
doczekała się otwarcia najważniejszej instytncyi: 
przytułku dla maluczkich, szkółki, gdzie mała dzia- 
twa w macierzystym języku otrzyma pierwsze za- 
sady wychowania i w sercach jej założy się pod- 
waliny, na których mastępnie szkoła nasza budować 
będzie. 


narzedzia do wyłamywania drzwi, oraz pa- 
Iagitymacyjno. Miód d h! praaz 
trzeciego wspólnika, Sechieru mieli udać się na 
Śląsk dla dalszaj „precy“ w uwoim „zawodzie“, 
Niestety, czujność dozorcy więziennego, Pindel- 
skiego. udaremniła tak śmiało pomyślaną ucieczkę, 
Dozorca ten howiem ma zwyczaj oglądać od czasu 
do czasu kraty w kaźniuch — a Kdy, właśnie 
w przeddzień zamierzonej ucieczki. oglądnął kratę 
w kaźni Gregorskiego, wszystko się wydało. Zæ- 
wiadomione władze więzienne i sądowe rozpoczęły 
śledztwo i Gregorski, Kotyrba i Sechter, widząc, 
że wszystko stracone, przyznali się do zamiaru u- 
cieczki, której opowiedzieli dokładne szczegóły. ~- 
Zostali też zaraz przeniesieni każdy do i-nej ka- 
świ, a w drodze dYSCYDlinarnej. %% karę, nałożono 
im kajdany. 

Ze sfer aptekarskich, Namiestnictwe zezwoliła 
na otwarcie nowej 5 Apteki w Przemyślu, a mini. 
sterstwo Bpraw w?wNętrznech poleciła rezpisać kon- 
kurs na nową aptek W Krakowie w dzielnicy Piasak, 

Sprawa dostarcZANiR lęków dla klinik krakęw. 
skich została definitywnie załatwioną pomiędzy Wy- 
działem krajowym * Tządem. Dostawę obejmuje apto- 
ka szpitala powazechlego w Krakowie. 

Konkurs na redaktora. Wydział gal. Towarzy- 

stwa farm. „Units ” w Krakowie rozpisuje konkurs 
na redaktora pise* Zawodowego „Kronika Farma- 
ceatyczna*, Ter®'® do wnoszenia podań upływa 
z dniem 30 listoPAla, Bliższych warunków wy- 
dawnietwa udzieli ZBłaszającym się sekretarz To- 
warzystwa. Obov!4żki redaktora wchodzą w życie 
z dniem 1 stycz!” 1905 r. 
' Kontrolne zetłTania dla nieczynnych żołnierzy 
obrony krajowej, PTzebywających w mieście Kra- 
kowie, odbędą sie 17 I 18 bm.; dia Przebywają- 
cych w okolicznih gminach starostwa krakowskie- 
go 19 i 20 bm. ¥ Krakowie w koszarach obrony 
krajowej, ul. SiemiTagzkiego, |. 24, © godzinie 8 
rano, Kontrola dodatkowa odbędzie się 17, 18 i 19 
listepada b. r. w POWyż podanem miejscu. 

Obraza Czci, *TZEd sądem przysięgł*ch w Kra- 
kowie odbył się dzisiaj proces prasowy, w któ- 
rym jako oskapzycieł drywatny występuje p. Stani- 
sław Jarek, b, redaktor „Gazety Kolejowej" we 
Lwowie. a OskarŻ05JM jast p. Wiktor Bachowski, 
redaktor „Nowego Kolejarza“ w Krakowie. Miano- 
wicie p. Stanisław JATek uczuł się obrażonym ar- 
tykułami, zumięszczońtnyj w piśmie „Nowy Kole- 
jarz*. I tak W Nr. „Nawego Kolejarza“ był w 
kronice artykulik „Dzięki uprzejmości”, w którym 
nazwano oskarżycjela =kanalig". Oprócz tego w ar- 
tykule „Niektóre rynfZtokowe pisma lwowskie“ za- 
rzucił p. Bachowyki O8KArjycjelowi Jarkowi, że jest 
prostym złodziejem; *%wg w artykule „Złodzieje 
w obronie swojego honory* zarzucił oskarżony p. 
Jarkowi szereg czynó”: Mogących £0 w opinii pu- 
błicznej poniżyć, szczeKólnię z powodu owej słyn- 
nej „wycieczki połskiel ze Lwowa do Budapesztu, 
aranżewanej przez p. "37a, a która Się skończyła 
skandalicznie, gdyż jandarmi węgierscy cofnęli wig- 
kszość wycieczkowców 2) dów, 

Gdy wezwanie de ugody nie doprowadziło do 
rezultatn, ponieważ oskarżony stanowcze twierdził, 
że wszystkie zarznty W -Nowym Kolejarzu* za- 
mieszczone. a p. Jarka dotyczące są prawdziwa i 
sprostowania żadnego nie Umieści, rozpoczęta od- 
czytywanie inkryminowanych artykułów, listów itp. 
Rozprawie przewodniczył starszy radca sądu kraj. 
dr Ursel, eskarżonege bronił adw, dr Himmelblau, 
oskarżyciel stanął osobiście W asystencyi dra Ju. 
liana Peipra. Na podstawie werdyktu przysięgłych, 


me świata. 


Bankructwo firmy S. Taussiga. Współwłaści- 
ciel firmy tkackiej „S. Tanssig" w Wiedniu, Wi- 
ktor Taussig, odebrał sobie życie w nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek. Powodem samobójstwa jest 
bankructwo firmv i ucieczka brata, Ottona Taussi- 
ga, który na szkodę firmy zaciągnął około 700.000 
koron długów weksłowych. Firma S. Taussig istnieje 
w Wiedniu od lat 50. Do niedawna posiadała przę- 
dzalnię w Pelsdorfie w Czechach i drukarnię per- 
kali w Kutnej Horze. Drukarula zgorzała przed 
dwoma laty i nie została już odbudewaną. a firma 
dawała swoje perkale do drukowania obcym fabry- 
kom. Firmę prowadzili bracia Wiktor, Hugon, Otton 
i Paweł Taussigowie. Już od dłuższege czasu stan 
firmy był zacawiany i obecnie po ogłoszenia ken- 
kursu stan bierny wynosi około 2 milio- 
ny koron. Wiktor Taussig zajmował wybitne sta- 
nowisko w świecie przemysłowym w Wiedniu, 

„Niewidzialny“. Pod takim tytułem zaczęło wy- 
chodzić w Paryżn pismo, drakowane na czarnym 
papierze białemi czcionkami. Tytuł jest zupełnie 
usprawiedliwiony, gdyż skutkiem białych czcionek, 
trudno bardzo tekst odczytać. Wbrew zwyczajowi 
paryskiemu artykuły 84 bezimienne. współpracownicy 
więc niewidzialni. Numer tego pisma, wychodzące- 
go 2 razy na miesiąc, kosztuje 10 halerzy. 

W Berlinie zakazano wystawienia najnowszego 
dramatn Oskara Blamenthala p. t. „Martwy lew“. 
Jest to bistorva nsunięcia Bismarcka. 

Zwłoki Kriigera, b. prezydenta Transwaalu. 
odpłynąć mają z Rotterdamu w pierwszych dniach 
listopada. Uroczysty pogrzeb w Pretoryi odbędzie 
się w połowie grudnia. 

Katastrofa w teatrze, Z Reuen telegrafują: Za- 
padł się tu budynek teatralny, przyczem 60 osób 
zostało ciężke ranionych. 

Zamach w zakładzie dla obłąkanych. w P*- 
ryżu wywołał ogromną sansacyę Zamach, którogu 
otiarą padł dr Vallon. psychiatra, znany 7 wieln 
prac naukowych, naczelny lekarz mąskiee© oddziału 
w zakładzie dla obłąkanych im. św. Anny. Dr Val- 
lon — jak donosi „Gaulois* —- tylko ©0 ukończył 
swoją wizytę na wymienienym i 
kle chorzy uszykowali wię mzdłuż mara gułeryi. 


DT 4 EE EEC CCC” WZ KZ TC © EO A DT AD ZZ O OAK 


jaki Maciej Kain, wyrebnik, 23 lat liczący. widział, | warzyszyli dr. Vallonowi, który 
„jak włościanin Jan Gądkiewicz chował do kieszeni | wypytywał charych. 
 pugilares wyładowany banknotami, prawdopodobnie | chodzić, jeden z chorych, mężczyzna wysekiegn wzro- 
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Sroda, 12 Października 1984. 


przylegającej do podwórza tege oddziału. Było ich 
akełe 40. należących do kategorvi na pół spokojnych 
(demi-tranquilles). Dwaj lekarze i t aj dezercy te- 
przyjacielska 
W chwili, gdy miał jaż wy- 


stu i silnie zbudowany, rzucił wię na niega i we- 
pchnął mu w kark nóż kuchenny prawie pe trze- 
aek. Dozorcy ubezwładnili chorego, a dra Vallema 
przenieśli do sali chirurgicznej, gdzie go zaopatrzył 
dr Picqć, chirurg zakładu. Sprawozdawca dzienniks 
„Gauleis*, który udał się po informacye do dy- 
rektora zakładu Guillota, zapytał, jak się sprawca 
zamachu zachował pe dokonanym czynie. 

— Pozostał nieruchomy, oglądając z tępym wy- 
razem nóż, który trzymał w ręka — odparł dr Guil 
lot. — Rozbrojono ge i wyprowadaone do celi. 

— Cay widok krwi nie wywołał wabaraenia pe- 
śród reszty chorych? 

— Nie. Wszyscy stali w milczeniu, może mia 
zdając sobie sprawy z dramatu, który rozegrał się 
w ich oczach. i 

Sąd wdrożył w tej sprawie álodztwe, które ma 
głównie wykryć, jakim sposebem chory mógł przyjść 
w posiadanie noża. Sprawca zamachu Guignard, ja- 
ko złoczyńca, był już kilka razy sądownie karany 
Obecnie odbywał znowu karę w więzieniu, skąd 
został przeniesiony do zakładu dia obłąkanych głó- 
wnie z powodu interwencyi dra Vallona, który 
uważał go za obłąkanege. Guignard cierpi na ma- 
mię prześladowczą. 

Król Oskar i dziennikarze. Z powodu uroczy- 
stego obchodu dziesiątej rocznicy istnienia owa- 
rzystwa dziennikarzy w Norwegii, król Oskaryłktóry 
jest wcale dobrym literatem, wysłał pisemne życze 
nia wspomnianemu towarzystwu Dzienniki szwedz- 
kie i norweskie podnoszą z tego powodu fakt, że 
podczas 34-letnich rządów króla Oskara żaden dzien- 
nik nie miał procesu o obrazę majestatu. 

Praktyczna akademia lekarska została otwar- 
tą wczoraj w Kolonii przy udziale władz raądo- 
wych i miejskich, kilku ministrów i ks. Fryderyka 
Henryka, jako zastępcy cesarza Wilhelma. Akade. 
mia ta lekarzom, którzy zdali egzamin, dać ma pra- 
ktyczne wykształcenie przes jednoroczną pracę 
w szpitalach i przez demonstracyve lekarskie 


Mianowania. „Gazeta Lwowska” ogła:za: Prezydent 
ministrów, jako kierownik ministerstwa spraw wewnętrz- 


lnych, powołał komisarza powiatewego Aleksandra Ke 


hanowicz-Turzańskiego do służby w ministerstwie spraw 
wewnętrznych 

Minister skarbu zamianował starszego komisarea skar- 
bu Teofila Isakowicza radcą skarbowym we Lwowie. 

Namiestnik zamianował koncepistę senitarnego dra 
Cyryla Dolnickiego lekarzem powiatowym i przeniósł 
asystenta canitarnego dra Mieczysława Bilińskiego z Na- 
dwórnej do Peczeniżyna. 

Z notaryatu. Notaryusz Konstanty Teliszewski prze- 
niesiony zustał z Buczacza de Kołomyi 

Konkurs. Ogłoszony został konkurs na posadę sekre- 
tarza prekuratoryi skarbn w VIII klasie rangi. ewen- 
tualnie na jednę posadę IX, względnie X klasy rang 
w etacie galicyjskiej prokuratoryi skarbu. Kompetenc 
e te pesady. mający odpowiednie kwalłfikacye. winn 
wnieść podamia do prezydyum prokoratoryi skarbu wae 
Lwowie w przeciągu 4 tygodni. („Gaz. Lw. ur 2342) 

Z Tow. egrodniczego. Zwyczajne miesięczne zebran « 
członków odbędzie się jutro we środę o godz. 6 wie' zo 
rem w gmachu chemicznym uniwersytetu Jagiellońskie- 
go. Na porządku dziennym sprawy administracyjne i 
komunikaty człenków. 


Składki. Dla Tew. „Szkoły ludawej* złożył dr lavf- 
hahn 1 K (sprawa p. Hajtka przeciw Golasowi). 

Dla staruszków złożyli: W. Mónnich 3 K, Zofia Kru 
szewska 4 K. 

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 
-We frodr. „Kapiec wenaczi”.- 

We czwartek: Skromny Kazimierz 

W sobotę: „Bohaterowie* Shawa. 

W niedzielę: „Ach to Zakopane”. 


Repertoar teatru ludowego. 

We czwartek: Tamten Maskoffa. 

W sebotę: „.Skavany Swiat“ Orkana 

Z kalenóarza. We środę 12 pazdziernika. Makarmilia 
na b. m. i Eustachego: we czwartek 1% października- 
Edwerda kr. i Chelidoni: p., w piątek 14 października: 
Kaliksta p i Fortunaty p. m. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 10 października 
termometr oszadł od 7:4 do 1074 C.; barometr wahał sie 

Dnia 11 pażdziernika o godzinie 7 rano stan bwrowe 
tru 7478 mm., termometru 9'1 C.; wiatr wschodni 

Przepowiedr:ima centralnegn metworolugiuzaego zakłedn 
w Wiednin dla Galicyi zachodniej aa dzień 11 paździer- 
nika: chwilami drobny deszoz. 


Gaktryelaki (Kraków) ku- 
nuje, sprzedaje i najmuje -— fortepiany, piaci- 
na, harmonie i pianole — krajowe i zagra- 
siczna —- nowe i przegrane -— za gotówkę i 
spłaty --- bez zaliczki. 


Nagrody na wystawie ogrodniczej. 


II 

W dalszym ciągu aamiesaczamy nazwiska wy- 
stawców odznaczonych nagrodami przez jurorów za 
wystawione przez Biebie produkta na wystawie 


ogrodniczej w parku dra Jordana. 


W dziale III (Warzywnictwo) otrzymali: 


Dyplom honorowy: Szkoła ogrodnicze w 
Tarnowie. Dyplom uznania Tow. ogr.: Oddział 
stryjsko-żydaczowski Tow. gosp. za działalność na 
polu pepierania warzywnictwa. Medale srebrne 
min. rolnictwa: Marva Duninowa z Głębowic, An- 
drzej Galli z Krakowa, Klementyna Schmidtowa z 
Krzywaczki. Medal srebrny Tow. ogr: Schro* 
nisko ks. Lubomirskiego w Krakowie. Medale 
bronzewe min. relnictwa: libeltówna z Brono* 
wic Wielkich, Obszar dworski GłoROSzów. M o d8- 
le bronzowe Tow. gosp.: Antoni Kokle z Pra 
dnika Białego, Antoni hr. Potocki z Ołszy, Zofia 
hr. Siemieńska-Lewicka z Chorostkowa. Listy po- 
chwalne: Białek ogrodnik z Nowodworza (i 3 
dukaty). Gustaw Chałapa z Dżurowa, Bazyli Dzi- 
kowski z Bolestraszy©© Wiesława Flochowa z Ja- 
sła. Aleksander Gostkowski z Tomie, Ludwika Krze- 
szowa, Ogród * Tłusteńkiem. Oskar Radziński £ 
Osieka. Jan Sawicki z Bieńczyc, Kolekcya warzyw 
z Nowego 54022. Komitet wyraził podzię 
kowąnie Zakładowi sadowniczemu „Glinku*, sta- 
Jącemu Peza konkursem. 


W dziale IV (Nasiona) otrzymal: 


Medal srebrny gal. Tow. gosp.: M. Dunin” 
wa z (złębowic za handlową produkcyę nasienia 
kapnsty brnnszwickiej. Medal srebrny Tow. 
ogr.: Klementyna Schmidtowa z Krzywaczki za na- 
siona ogradowe własnej produkcyi Nagrodę 
pieniężną 30 kor. gal. Tow. gosp.: Józef Drew” 
ke z Siemiechowa za nasiona. 


reby owocowe i warzywne) 


W dziale V (Prze 
- ewrzymali 


oddziale. Jak zwy, „Złote medzle Tow. ogr: Krajowy zakład sa- 


dewniczy w Zaleszczykach. Stanisław Wójcikiewie, 
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z Krakowa za miody. Medale srebrne Tow.|chała Greka, Leopolda Schwarzenberg-Czernego i| wiaty nowotarski, limanowski, nowosądecki, my- 


ogr.: Krajowa azkoła ogrodnicza w Tarnowie, Kon- 
stanty Krieg z Rzeszowa. Kuchnia pałacowa JE, hr. 
Potockiego, Szkoła w Rząsce (Amalia Willimek), 
Klementyna Schmidtowa Medale bronzowe 
min. relnictwa: Marya Korytkowa a Suchodełu, Ste- 
fania Libeltówna z Bronowice. Medale bronzo- 
we Tow. ogr: L. Aksman z Krakowa, M. Dunine- 
wa z Głębowic, W. L. Faczek z Krakowa, A. Gnie- 
Woszowa, Walerya Kadenowa z Rabki, A. Kukla z 
Prądnika Białego, Antoni Lach z Woli Justow- 
skiej, Władysława luisowska z Korabnik, Stanisław 
Polek z Rzegociny, dr Klemens Rutowski, hr. Sie- 
mieńska-Lewicka z Chorostkowa, Przecław Sławiń- 
ski z Kleczy Górnej, „Słoneczna“, zakład sadowni- 
Czy w Limanowej, Szawławski. Listy pochwal- 
ne: Remuaid Bielikowicz, Julian Buciewicz, Jan 
Ćwiok, ks. Dobrowolski w Rybiu, Szymon Ferens, 
Aleksandra Gostkowske, Julia Gro880owa, Maciej Ja- 
rzyna, Jałbrzykowski z Ujazdu, H. Jurkiewicz (fa- 
bryka musztardy) z Nowego Targu. Bazyli Kamiń- 
ski, Michał Kopeć z Łaz, Józef Kudasiewicz z Prą. 
dnika Czerwonego. W. Kuć z Osieka, Łączyński 
Józef I. Łączyński Józef Il, Myszkowski Józef, 
Walenty Natoński, Józef Okulczyk, Panczakiewicz 
Józef Rybsczewski, Stanisław Sędera z Rybny, Ww 
Ślusarz. Stanisław Szarek, dr Tarnawski z Kogso- 
wa, Ludwik Urbański, 


W dziale VI (Rośliny ozdabne) otrzymali: 


Medale srebrne Tow. ogrodn.: Ks. Marceli 
Czartoryski z Woli Justowskiej, Andrzej Galli z 
Krakowa, Józef Kudasiewicz z Prądnika Czerwone- 
go. Medal bronzowy min. roln.: Kazimierz 
Miciński z Krakowa. Medale bronzowa Tow. 
egr: Ks Misyonarze z Krakowa, W. Zdań (park 
miejski) z Podgórza, Irena Wojtowicz z Czyżyn. 
Listy pochwalne: Zofia Benisowa z Krakowa. 
Franciszek Macharski z Krakowa, Wojciech Zięci- 
na (25 kor., dar J. K.). Dar honorowy ks. kan. 
Drohojowskiego otrzymał za swą działalność Więc- 
kowski, ogrodnik z Woli Justowskiej. Dar bar. 
Brückmana (25 kor.) Jan Lenart. (Dok. nast.) 
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Dział ekonomiczny. 


> Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczen. 
astępca naczelnika czerniowieckiej filii krakow- 
skiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, dr 
Celestyn Podlewski, zamianowany został naczelni- 
*m filii rzeczonego Towarzystwa w Tarnopolu. 


Z mieink) oentralne: tarpnwioy na bydło w Krekowie 
wydła rój IU yui 1, Ne uziuiujazy aty spyte 
dj cieląt aee? rosłego 105 sztak, b) jałownika 78 sztuk, 
gacizny Tri sztuk, d) owien i kóz 41 sztuk, e) niero- 

Woły z stuk. Razem 6577 sztuk 

Paszy płacono po 54 do 66 kor , wyjątkowo piękne 

-— kor., krowy po 59 do 60 kor., bu- 
w, kor., cielęta po 40 do 64 kor. żę je- 
Jozuy żywej wagi cielęta na sztuki po 

o nę jp torogacirnę śnódiij po 119 do 122 ER. 


niarogaciznę i 4 : 
metryczny nożnej w kd — do — kor. za jeden cetnar 


Sprzedano dia mie: 
cieląt i nierygaciawy gwo! 
regatego — stok, gi 
drnciego targu — pętnk, 


Budapeszt, 1  paźdyi ; idzier 
ili do 10/14 Sirina A Pazenica pa październik 


la pa na kwięci Ę yý 
żyto ma październik T52 do TAB iJe o ża Be 
do 7 54: awies na październik %99 495 wies na 
kwiecień 782 do 7:83; kukurydza na paździarnik 7% 
do 185, kukurydza na maj 741 do 743; k BO 
sierpien 1140 do 116. ikiii i 
Oferty mierne, chęć kupas ograniczena 
p kojne: deszcz. 


mi 


po — 
haje po g9 e, 
ten OODNAF gy 


konsumcyi bydła rogatege, 
sztuk, a na eksport bydła 
Ieroyacizny — sztuk. pozostało do 


uspossbiemie 
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Kronika Iwowskax. 
Lwów, 11 pnździernikn. 

Biuro komitetu pomnika Mickiewicza, który 
edułonięty będzie 30 b. m, otwarto przy ul. Kle- 
meutyny Tańskiej, obok hotelu Żorża. 

Ks. metropolita Szeptycki — jak donosi „Ha- 
łyczanin* —- zaraz po Sejmie wyjeżdża do Jero- 
zolimy. j 

Nadciągnęły ekscelencye| Minister dr Pię. 
tak i gubernator Banku anstro-węgierskiego dr Bi- 
liski przybyli do Lwowa, aby przez kilka bodaj 
doi wziąć udział w pracach sejmowych. 

0 kliniki lwowskie. W sprawie sporu Wydziałn 
krajowego z rządem © kliniki Iwowskie, przyje- 
żdżają do Lwowa dziś po południu: delegat mini- 
sterstwa oświaty radca minist. Relle i delegat mi- 
nisterstwa skarbu sekretarz minist. Schiller. Jutro 
kenferować będą z delegatami Wydziału krajowego 
radcą Onyszkiewiczem, sekrerarzem P. Słomkowskim. 
dyrektorem szpitala lwowskiego dr Starzawskim i 
luntratorem szpitali p. Jasińskim. 

Suplenci żyją na kredyt! Dzienniki |wowskie 
donoszą. że wielu Buplentów Świeżo znangażowa- 
mych, nie otrzymało dotychczas płacy z powedu 
przewiekania sprawy przez oddział rachunkowy ua- 
miestrictwa. 

Na budowę kolei Lwów— Pedhajce subskrybe 
Wat ks. arcyb. Bilczewski 100.000 koron, a ks. 
Attyb. Teodorewicz 20.000 koron. 
domy wieszenie w urzędzie. Dzienniki lwowskie 
gt Paa jakiegoś czasu zwracało ogólną owa- 
ckiezo i a |. 3 namiestnika hr. Poto- 
zydentęm, pc EEG, ottórej jest pre” 
ranle nią, age E, igmio nigdy nie zda- 
w dyrekcyj, B ai a a ag urzędował 
dzili. że aamieatnik nie chce być - Pama w 
manów tylko na papierze, drudzy entem € 
chce poznać administracyę dóbr obi ya 
ją później zastosować w reziegłych swoich „dg y 

czoraj rzecz się wyjaśniła — hamiestniy + 
| BM starszego radcę pn 
bep e Rosenberga. W pa. Podano na. 
T gy przez p. Rosenberga a tak top skich, 
enklaw wśród dóbr państwowyć 4 z berea 
włańciejeji „ce, Rosenberg skupova  zedawał os 
7a wysokie akie grunta, a następnie Pieroni 
Il oddsiałn SEY państwu. — Funkeye R =a 

Bii pa Rossnbergu radea 8 


eyjny Toedęr lński 
Defrauda a aie 
h pod na Poeztowa, Przed sądem przymę 
głych pod przowęgnictw denta Przyła- 
skiego (oskarża om wicepTrózy Zagórski 
j dr Feld Pee- prokuratora dr 
broni UA Fozpoczęła wi oraj rozprawa 
przeciw Stasia r t ar „amarniko- 
wi kancelarrjnemnu p D ze: 
skiej dyrakczi pozę a anta rachuukoweg” Wam 
i j Wo i nadnżyć! 

dzy prsędowaj oraz o przekroczenie fałszowania 
poblicznych dotumentów. gen wiał o, kwity DA 
nienależące mu 810 pobary sł uh i 
opatrywał je podrobionomi nz 
niami co do rznsu służby jį 


Waske w latach 1902 i 1903 koron 


ly, 310 halerzy 


na. |Uchwalono wezwać Wydział krajowy do przy- 


„|włościanom ma bezpłatne 


mi [zby obrachunko: | spodarstW: klęską posuchy dotkniętych i wstrzy- 


konca roku | mał eg: 
osób pobrał | gospodarstw. 


Gustawa Podwyszyńskiego. a 2.064 koron 40 hal. 
pobrał z kasy za pomocą sfałszowania dokumentów 
na nazwiska Józefa Kowalewicza i Teodora Lukasa 
zupełnie nieistniejących wśród personalu pocztowe- 
go. W r. 1903 i 1904 pobierał Wanke za Anto- 
niego Feherpatakyego i Włodzimierza ©hrzanoa- 
skiego, którzy stracili posady na poczcie. Czynił to 
w ten sposób, że daty zastanowienia ich płacy 
w księdze likwidacyjnej pofałszował, a mianowicie 
datę 31 lipca przesunął na 31 grudnia, a 31 sty- 
cznia na 28 lutego. Ta maiwersacya przysporzyła 
Wankemu 472 koron 40 halerzy, ale też i poło- 
Żyła kres dalszym oszustwom. Nie zoryentował się 
bowiem Wanke, że luty b. r. miał 29, a nie 28 
dni. Fakt ten umożliwił władzom wykrycie mal- 
wersącyi, na którę przedtem nikt, mimo szkontra. 
wpaść nie mógł, a która wynosi razem 4.002 ko- 
ron 90 haterzy. Wankego natychmiast aresztowano; 
z początku przyznał się do defraudacyi, później 
począł wię wykręcać, a nawet wskazywać wspólni- 
ków, powodując przez to dochodzenia dyseypiinar- 
ne. Obecnie odpewiada z wolnej stopy, gdyż wypu- 
aźczono go z więzienia śledczego za kancyą. 

Przesłuchanie podsądnego trwało krótke. Do 
winy przyznał się. Nastąpiło przesłuchanie 
świadków, między nimi radcy pocztowego, B ia ła- 
sa, który prowadził śledztwo, Opowiadał on o wy: 
nikach tego śledztwa, a wreszcie, imieniem skarbu 
pocztowego przyłączył się do postępowania karnego 
i żądał ewentualnego zwrotu zdefraudowanych 
przez Wankego pieniędzy. 


Wyrok zapadł o godzinie 10 wieczorem  Wanke 
skazany został na rok ciężkiego wię- 
zienia. 

DAT MNE PEM 


Li a 

Z Sejmu krajowego. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 11 października). 

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu lzby od- 
czytano szereg petycyj, które popierali pos. 
Michałowski, Krempa i Barabasz. — 
Wnioski zgłosili: Baworowski o wyda- 
nie ustawy i zarządzeń administracyjnych. do- 
tyczących opieki nad wychodźcami; R.ndrof 
o założenie szkoły średniej w Czortkowie; M a- 
łachowski w sprawie zakazu budowania 
prochowni i magazynów po miastach i udziele- 
nia odszkodowania; Baynowski w sprawie 
reformy ustawy gminnej dla wsi. 

Interpelacye wnieśli: Szajer w spra- 
wie pobierania podatku od nierogacizny od 
wagi, Krempa 0 urzędy rozjemcze w gmi- 
nach; Potoczek 0 reformę szkół ludowych 
w duchu potrzeb ladu. „af 

Uzasadniałi wczoraj zgłoszone wnioski: 
Maryewskio założenie szkoły realnej w Wie- 
liczce: odesłano do komisy! szkolnej. Szwed 
w sprawie udzielenia 80.000 kor. na budowę 
polskiej szkoły j subwencyę „dla nanczycieli 
w Żywcu; odesłano do komisy! budżetowej. 
Lubomirski Kazimierz o udzielenie pomocy 
dla dotkniętych klęską posuchy w powiecie my- 
ślenickim: odesłano do komisyi administra- 
cyjnej. 

Sprawdzanie wyborów. 


Nastąpiły w dalszym ciągu weryfikacye wy- 
5orów. Wybór ks. Szpondra {V karya Kra- 


j +v kuryw siusretyn) pod 
przy pruwyborach, jak i : samego aktu 
'wyhorczego działy sie nadużycia. W głosowa 
nin uznano wybór hr. Gołuchowskiego za wa- 
Żny, następnie bez dyskusyi uznano za ważne 
wybory: Barabaszą (IV kurya Bohorodczany), 
Bohaczewskiego (IV kurya Dolina) Starucha 
(IV kurya Lisko), Mazikiewicz (TV i ać u Ra- 
wa), Mogilnickiego (TV kuryą Roh E ) Hury- 
ka (IV kurya Stanisławów), Oloś AG (IV 
kurya Stryj), Ostapcznka (IV ea Zbaraż) 
Korola (IV kurya Żółkiew) Fili a Wi dka (IV 
karya Tarnów), Głąbińskiego k M * GÓR) 
Posłowie ci złożyli przyrzeczenia sorki przez 
podanie ręki w ręce marszałku PP: 


Sprawy gmin i powiatów. 


Następnie Sejm uchwalił Zaliczyć gminy Czar- 
na Wieś, Nowa Wieś Narodowa Krowodrzę i 
Dąbie do miejsc, w który obowiązują posta- 
nowienia z § 43 ustawy drókowej me lipca 
1897 r. Uchwalono zezwolić Ę AO > po- 
wiatu złoczowskiego na zgejagnięcie pożyczki 
120.000 K na pokrycie połowy bo: : budo- 
wy szpitala, a WY działowi powiatowemu w Ka- 
mionce Stramiowej na zaciąynięcie pożyczki 
50.000 K na budowę dróg gminnych sę” 


Sprzedaż goli. 


Merunowicz przedstawia 
komisyj solnej o sprawozdaniu 
jowego o krajowej organizacyj 
Sprawozdanie Przyjęto do wiadomości Kiero. 
wnikowi biura solnego. Stanisławowi Miziewi- 
czowi, przyznano 6400 K r ocznej pensyi j 900 K 
dodatku. Uchwalono wezwać Wydział krajowy 
aby przeprowadzić się starał ogólne obniżenie 
cen soli, a w każdym razie dążył do dalszego 
obniżenia cen soli dla bydła. ` 


Klęska posuchy. 
Skałkowski przedstawia sprawozdanie ko- 
misyi budżetowej 0 przedłożeniu Wydziała kra- 


jowego w sprawie klęski posuchy w roku 
1904. Sprawozdanie przyjęto do wiadomości. 


sprawozdanie 
Wydziałn kra- 
sprzedaży soli. 


jęcia imieniem kraju gwarancyi do wysokości 
1,000.000 K na spłatę pożyczek, zaciąganych 
przez powiaty lub gminy. celem pomocy dla 
rolników, dotkniętych posnchą. Upoważniono 
Ydział krajowy, aby resztę funduszu zapomo- 
wego, uchwalonego 26 października 1903 r, 
1a udzielenie pomocy dla okolic, dotknie- 
iem paszy. Uchwalono wezwać rząd, 
m z wydatną pomocą, a W szcze- 
aby z fundnszów państwowych 

da powiednią sumę na udzielenie 
czył znaczniejsz < rolniczej, 2) aby przezna- 
e, rozdawania ość soli bydlęcej do bezpła- 
fowe dla paszy, kart SW poczynił ulgi tary- 
i 1905 w obrocie lok, z: że A 

ie z zw m; 

aby W okolicach lai W oral oai 
zbieranie liści na 
atek gruntowy z go- 


brak 
aby WYN 
gólności: 
wyasygnowa} 
pomocy dla In 


ę; 5) aby odpisał pod 
kucję zaległości podatkowych dla tych 


W dyskusy! generalnej zabrał włoy Sta pif- 
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DR aazwiska fuukcyoRaryuszów bLolALowych Mi-lski i polecał szczególniejszym względonm po- | 
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Berlin. I tu uważają jeszcze, sytnacyę wy- 


ślenicki mielecki į okolice „podgórskie. Mowca | tworzoną przez nagłą rosyjską ofenzywę ża nie- 


domagał się od rządn zniesienia stref pomoro- 
wych i kulczykowania świń, oraz wydatniejszej 
pomocy w bezpłatnem wydzielaniu soli bydlę- 
cej, przedewszystkiem zaś wstrzymania egzeku- 
cyj podatkowych, Dalej domagał się poseł Sta- 
piński sprawiedliwszego rozdzielania zapomóg. 
niż dotychczas Bednarski domagał się zna- 
czniejszej pomocy dla powiatu nowotarskiego, 
Ks. Szponder polecał uwzględnienie powiatu 
krakowskiego, Kr empa owiatu mieleckiego 
i postawił wniosek. aby sól dla bydła była roz- 
dawaną już z dniem 1 listopada 1904 r. Hu- 
ryk użalał się, żę pomoc, jaką proponuje ko- 
misya w swojem sprawozdaniu, jest zbyt mała 
wobec tegorocznej klęski. , | 
Namiestnik hr. porocki OŚWiAdczył, że nie 
można absolutnie mówić 9 t0™ aby cały kraj 
w równej mierze był posuchą dotknięty. Do- 
tknięte są przedewszygtkie oKolice podgórskie, 
a zachodnie powiaty więcej: aniżeli wschodnie. 
Rząd pospieszy z pomoc ‘2m, gdzie ona bę- 
dzie konieczną, nie należy, jednak spodziewać 
się, że państwo wynagnd”i rolnikom wszystkie 
szkody. Należy nadto prać wzgląd na to, że 
nie sama tylko Galicyg pawiedzoną została klę- 
ską tegoroczną, lecz gRŻe ! Inne prowincye 
austryackie (To marna pociecha! Przyp. Red.). 
Dotychczas rozdzielono00 wagonów soli. a 
wca nie sądzi, aby by dobrze rozdzielać a. 
wadług ilości posiadango bydła. lecz należy ją 
rozdzielać tam. gdzie rfCzywiście potrzeba te- 


go wymaga | l : 
Zwracając się do sjWOdów posła Stapiń- 
skiego co do pomoru i Kulezykowania świń, 


zanważył namiestnik że W Pewnych okolicach 
włościanie zadowojeni są Z t*£0 rozporządzenia 
weterynarskiego, a odziebi mna panowała opi- 
nia. będzie się namiastnik “t2rat zaradzić złemu. 

W sprawie klęsk elementarnych zwrócił się 
namiestnik do Towarzyst” rolniczych , lwow- 
skiego i krakwskiego i do zarządu Kółek rol- 
niczych, aby pośredniczyłj W Zakupnie paszy 
i doprowadzeniu tej naszy do rolników, posia- 
dających bydło, Przyznał też namiestnik jedne- 
mu i drugiemu Towarzyst*U odpowiedni fun- 
dasz obrotowy i za „ewnił możność sprowadze- 
nia tej paszy z hert: Dotychczas jnż kra- 
kowskie Towarzystw pewną ilošć paszy zaku- 
piło, a zarząd Kółek rolniczych W wielu okoli- 
cach postarał się q qostarezenie PASZY. 

Rząd oddał związkowi Towarzystw rolni- 
czych podobną akes ; polecił. aby starostwa 
zebrały daty, ile ; de 4 oszczególnych powia- 
tach sztuk bydła, Stan ogólny W Kraja naszym 
w niektórych okolicach jest rzeczywiście gro- 
żnym, ale nie grozi ogól PA nędza. — 
W zasadzie przeciwny jest owca ze względów 
wychowawczych, rozdziałowi StbWency! za dar- 
mo a tylko uważa gn za stos0Wne udzielenie 
pożyczek, a gdzieindziej dostarczenie pracy. 

Skołyszewskji wyraził obawę, czy Koło 
połskie potrafi z należytą energią, stanąć wobec 
rządu, zwłaszcza po nroczystych i czułych przy- 
jęciach dra Koerbera i ministra rolnictwa (Gio- 
vanellego w Galicyi. Mowce odwołując się na 
wniosek nagły, wyraża życzenie, ażeby pomoc 
rządowa poszła tam gdzie jest potrzebną, a ni» 
tam, gdzie ją utjzreczniej zdobyć potrafią. 


Po zrzeczeniu się głosu przez ks Stcjałow- 
skiego, wygłosi; p. Vivien nZnanie dla zasług 
namiestnika, hr Potockiego. w kierunku szyb- 
kiego i wydatnego niesienia pomocy ludności, 
dotkniętej klęskami elementarnemi. 

Dalszy ciąg dyskusji nad tem sprawozdaniem 
i wnioskami odroczył marszałek do następnego 
posiedzenią, 

Z kolei nzasadniaż Merunowiez nagły 
wniosek o ndzielenie doraźnej pomocy w kwo- 
cie 1000 kor. pogorzelcom gminy Wierbisz po- 
wiatu lwowskiego. Wniosek przekazano komisyi 


budżetowej. . p 
O godz. pół do 3 PO południu zamknął mar- 
szałek posiedzenie, PRZTACZAJĄŁ następne na 


czwartek, godz. 10 rano. 


Lwów. Prezes Apolinary Tawerski zwołał 
na sobo tę 15 b. m- godz li rano posiedze- 
nie sejmowego K0!5 Polskiego. Zapro- 
szeni zostali także wsz”) Polscy posłowie do 
Rady państwa. Na porządku dziennym zamie- 
sZCzONno: „Dyskusj? nad politycznem 
położeniem“. 


ronnan A OOT 
T teatrū Wojny. 


Ranne doniesienia grzekomem zdobyciu przez 
Rosyan stacyi antt) okazały się bezpod- 
staWEe; żale” sły wiadomość o zajęciu przez 
(atk ntóżscowóói a o. wymaga 
jsszozę potwiendzdk =" 5. pon gtpieaaia, 
Czy EA Ojama cofnie się bez walki na 
lewy brzeg rzeki Tal re Dotychczas mogło 
przyjść tylko do droby? utarczek straży prze- 
dnich. z i 
Siły, jakiemi rozpaąðza Kuropatkin, są po- 
dobno rzeczywiście 9 znaczna, 


Wedle urzędowej ! aik de bataille* wcho- 


dzi w skład jego arm korpusów sybe- 
Zień A 28 do 38,00 Si 
ryjskich, liczących g, 40 do 43 m. ludzi i 4 


korpnsy europejskie P Ain ysięcy ludzi 
i kilka odosobnionyc! zt Wogóle cała 
armia Kuropatkina „zł w patalionów, 253 
szwadronów, 127 bal” kolejowy. PANIE techni- 
cznych, 32 kompati zek, sadades 55 kompanii 
straży granicznej. ? Bian iji straży gra- 
nicznej i 6 batery! Fago ike » razem okrągłe 
pół miliona ludzi. 20 gd, mię mandżur” 
ską wypada 300.00 
(Telegramy „N. Reformy z 11 pażdziernika.) 

„Na banque“ 

i rożpocz i g rzez 
Z chwilą cia ofenzywy P 
tkine Zaprowaqzone znów PO 
jak najécislejszą cenzurę wszel- 
że 2 obozów japońskie %a- 
ie ma wiadomosci, Prasa tu- 
e WIĘC głównie do dalszego 
akcyi zaczepne], 


Londyn. 
generała Kurops 
stronie japońskiej 
kich depesz, tak 
dnych na razie gi 
tejsza ogranicza 
I trzasania szans rosyjskiej } 
przyczem bezwyjatku „Prawie dochodzi do Wmo 
sków dla Rosyan niekorzystnych. „Times po 
równują obecną OfelZYWę KĶnropatkina 7 WJ- 
prawą Stackelberga W Czępwęu i twierdzi, ŻE 
Kuropatkin dla ocalenia Popęy ArtUTA gra 
„Ya hgnqus* | stawia na karte całą swoją 
armię. l 


| podobno j 
ihurz, jakie tam szałały w ostatnim 


wyjaśnieną należycie. Niewiadomo naprzykład, 
czy urmia japońska na prawdę cofa się z pe 
zycyi na północ od rzeki Taitse, czy czym t^ 
dabrowolnie, czy też pod naciskiem następuj:,- 
cych sił rosyjskich. Z kilku stron wyrażają 0 
bawę. że Japończycy cofną się umyślnie, aby 
zwabić Rosyan tam, gdzie najłatwiej odeprzeć 
ich zdołają i zadać im nową klęskę. 


Jantaj jeszcze niezdobyte. 
Paryż. Z Petersburga donoszą, że wiadomość 
0 rzekomem zajęciu stacyi Jantaj przez woj- 
ska rosyjskie jest bezpodstawna. 


Idą naprzód! 

Berlin. Według depeszy, jaką otrzymał z Pe- 
tersburga „Berl. Tageblatt“, armia Kuropatki- 
na maszeruje naprzód olbrzymio szerokim fron- 
tem, na którego czele idą dywizye koza- 
ków pod Miszczenką, Samsonowem 
iRennekampfem oraz VI korpus ar- 
mii. Przed masą kawaleryi rosyjskiej konnica 
japońska cofa się na całej linii. Japoń- 
czycy wogóle słaby tylko dotychczas stawiają 
opór. Przy armii znajduje się Aleksiejew 
i szef sztabu Żyliński. 


Niekorzystna sytuacya. 

Paryż. Tu przypuszczają. że sytuacya Japoń- 
czyków w Mandżuryi jest niekorzystną, 
nawet niebezpieczną. Marszałek Ojama 
wysłał podobno znaczną część wojsk swoich 
pod Port Artura dla wzmocnienia armii 
oblężniczej. Z drugiej znów strony generałowie 
Kurokii Tuzima w swych ruchach. zmie- 
rzających do oskrzydlenia Rosyan od wschodu 
i zachodu, zapędzili się już zadaleko, tak, że 
centrum sił japońskich jest na razia za słabe 
do wstrzymania akcyi zaczepnej Kuropatkina. 
I tem tłomaczą tn sobie rzekome cofnięcie się 
Japończyków z pozycyi pod Banjapudze. 


Dobra rada. 

Paryż. „Matin* w artykule wstępnym zazna- 
cza, że generał Kuropatkin powinien był wstrzy- 
mać się ze swoim rozkazem dziennym aż do 
chwili, w której akcya zaczepna Rosyan mo- 
głaby się wykazać już odniesionemi 
znaczniejszemi sukcesami. 


Z pod Portu Artura. 

Londyn. Z Dalny donoszą, że przyw 
obecnie z pod Portu Artura A i k = 
Japończyków. Wszystkie niemal rany po- 
chodzą od odłamków bomb i granatów. pa 
jących do rowów oblężniczych jąpoń- 
skich. Równocześnie donoszą. że stałe niepo- 
wodzenia w obiężeniu zaczynają już demora- 
lizować i zniechęcać żołnierzy ja 
pońskich. Z drugiej znów strony nadchodzi 
wieść, ża Japończycy ustawili nowe baterye 
dalekonośnych dział ‘pod Taknszanem. 
z których skutecznie ostrzeliwają okręty ro- 
syjskie w Porcie! 

Londyn. Depesz* Z Tokio potwierdzają po- 
przedzie doniesienia. jakoby trzy wielkie ro- 
syjskie okręty wejanne w Porcie Artura zato- 
pigne zostały przez pociski japońskie. Nazwisk 


Ae  |iych okre ię możua było jeszcze stwierdzić. 
ków) uznano za ważny bez dyskusyi Przy dys-| owca podniósł w końco., że niektórzy właści- iych okrętów mię mozga Gyło jes t 


ikusyj nad wyborem Adama Gałuchewskiego | cjałe. dóbr spuadają prez takich sposobnościach 
nryk, że tak | dobrze swoje zbiory 


Londyn Blokada „Portu -Artnra przerwana 
zostaża wskutek gwałtownych 
czasie. Uziecuiki. skie znowu podobno 
przedzierają się do obiężonej twierdzy. W tych 
dniach zaś miał dotrzeć tam, jak donoszą do 
Morning Post* — pewien parowiec, który 
” rywiózł 7000 ton rozmaitych „zapasów. 

jn” ndyn. Biuro „Reutera donosi z Czitu: Z ro- 
syjskiej strony oświadczają, że od ostatniego 
wielkiego atakn nie stoczono żadnej znaczniej- 
szej walki pod Portem Artura. W nocy nu 6 
b. m Japończycy wylądowali wojsko w zatoce 
Tak-he. z której wypędzili Rosyan. Japoń- 
czycy ostrzeliwają twierdzę dziennie przez 3—4 
godzin. 


Tylko do końca listopada. 


Londyn. według depeszy, jaką otrzymała 
„Morning-POst Z Szangaju, krążą tam wieści, 
jakoby generał »toesse] donieść miał carowi, 
że może się trzymać tylko do kańca listopada, 
poczem, jeśli NIe nadejdzie odsiecz — 
kapitulacya stanie się nieunikniona. 

Odpowiedź Japonii. 

Tokio. Cesarz japoński wydał prokilamacyę 
do narodu. wzywającą do cierpliwości i 
wytrwania. Armia i flota okazały walecz- 
ność i lojalność; urzędnicy i naród popierają 
wojsko. Dotychczas osiągnięto pomyślne 
skutki; ostateczny rezultat jeszcze 
daleki. Wobec tego jest rzeczą konieczną 
uzbroić się w cierpliwość | dążyć statecznie 
do osiągnięcia ostatecznego celu. 


Pocieszają się jak mogą. 

Charbin. Rosyjska Agencya telegraficzns do- 
nosi: Krążą tu pogłoski, że Japonia zamierza 
puścić w obieg 80 milionów jenów w pienia- 
dzach papierowych i utworzyć za to druga ar 
mie w rezerwie. Przy wykonaniu tego planu 
natrafi Japonia niewątpliwie na tradności W0- 
bec braku oficerów i ludzi pas, 
nych wojskowo. Ogólną liczbę wojsk Sy 
skich na polu wojny oceniają na 400 y 
ludzi. 


Fiota bałtycka. 


Berlin. Z Petersburga donoszą, Że wg ug 
tycka ma bezzwłocznie odpłyną 0... 


Libawy. 


pelefoniczne Ì telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy: 


z dnia 11 października. 


Lwów. Cesarz ofiarował z prywatnej 


Szka- 
tuły 3000 koron na pogorzele = 
744 p ów Topo 


Rewel. Carstwo powrócili do Petersbur 
Z Sejmu czeskiego, 

Praga. Na dzisiejszem posję 

marszałek zawiadomił © akong 

kuryj; nastąpiło odczytywanie licznych petycyj. 


Sytuacya na Węgrzech. 


Budapeszt. Położenie w Sejmie jeszcze nie- 


ga. 


dzeniu Sejmu, 


R m m a W W W A m Pn 


da-| 7 


tytnowanin się| 


r 284. 3 


— 


wyjaśnione. Przywódcy dawnej obstrukcyi usi- 
łają zorganizować ją na nowo i rozpocząć 
w chwili zgłoszenia wniosku regulau. nowego 
Tiszy, aby już tego wniosku nie dopu- 
ścić pod obrady. Ogólną uwagę zwraca na 
siebie Banffy, który otwarcie przeszedł na 
stronę nieprzejednanych. 

Budapeszt. Prezydent Sejmu zaproponow +, 
aby nad prowizorynm handlowem obradowava 
we czwartek. Polonyi zaprotestował przeciwko 
temn. Uchwalono obradować nad przedłożeniem 
w piątek. Odczytano szereg petycyj, domagają- 
cych się utworzenia samodzielności cłowej 


Banffy a Tisza. 

Budapeszt Wczoraj odbyło się w drugiej 
dzielnicy zgromadzenie t. zw. „nowej par- 
tyi“, której przywódcą jest Banffy. Barım 
Banffy wygłosił mowę, w której oświadczył się 
przeciw rewizyi regulaminu. Wywo- 
lził on. że uznaje iż regulamin jest w wielu 
punktach wadliwy, lecz, że obecna chwila a 
szczególnie rządy hr. Tiszy nie nadają się do 
tych reform. 

Ks. Mirski prostuje. 

Petersburg. Ks. Światopełk-Mirski oświadczył 
w rozmowie z współpracownikiem „Rusi“, że 
zagraniczni dziennikarze, których przyjął, nie 
znając stosunków rosyjskich, albo źle albo 
aiedokładnie powtórzyli hoagrosstowi 
Zwłaszcza co do kwestyi narodowości w Rosyi 
książę wyraził się inaczej. 

Pianiadz drożeje. 

Berlin. Bank państwowy podwyższył dyskont 
na 50/,, a stopą procentową lombardu na 69%, 
ao | zu ENZO 

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał KonopińskKi. 

SOE 


NADESŁAN E. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą ođ 
Redakcyi). 


Dr CERCHA 


powrócił — Ulica Sławkowska. L, 4. 


"Zofia Pilarska 


LEKCYE ŚPIEWU. 
Ulica Stachowskiego, L. 0. 


Dr Ferdynand Eichhorn 
lekarz kolejowy i sądowy, mieszka obecnie 
przy ulicy Starowiślnej, L. 6. 


i ordynnje od godziny 8-9 przed południem, 
a od 2—5 po południu. 2842 2 3 


Kawiarnia „Grand“ 
w Przemyślu, przy ulicy Mickiewicza 
w pasażu „Gansa“, lokal pierwszorzędny, punkt 
zborny doborowego towarzystwa. Salon dla Pań, 
sala bilardowa z 6 nowymi bilardami seyfer- 
towskimi, czytelnia zaopatrzona we wszystkie 
pisma krajowe i zagraniczne, cztery pokoje dla 
zebrań towarzyskich, szatnia. Oświetlenia elek- 
tryczne i elektryczna wentylacya. Koncerty 


wojskowe dwa razy w tygodnin pod osobistem 
kierownictwem kapelmistrzów. 
Otwarcie kawiarni d. 15 października b. r. 


Karol Stieber, właściciel. 


skury - 
Golkotną. 


olikc ine. 


de 
343 20 21 


białą i 
Wszodzio 


v ——_—— 


par Ciągnienie nieodwołalnie 22 października 1904 r. mą 
Losy loteryi ©: K. wiedeńskiej policyi po 1 K. 


anyoch, między niemi 100 głó 
150076” 4 rzeczywistej wartości: > AYOh wypr, 


Ikoron 50.000 koron!!. 

e koron 25.000, 5000, 1000 
na żądanie 

wypłaci się gotówką 

i ustawow podatku od wygranej. 
Li dostać można we wszystkich kantorach wy- 
iun krafisach i kolekturach loteryjnych. 


Każdy. kto kupił los, sz stę oiągnień 


za darmo i opłatui 


ne o. k- polio 
Biuro informao s feio n yt, 


(w gmachu dyrekcyi policyj 


Pierwsze trzy WIET 


po odciągnięciu 10", 


Wiedeń, I. 


2708 6 10 


DERA TA E 


Pray grach i zakładach, przy stładyach i zapisach 


0-T0WAZYSIWIE „Szkaty dowe” 
| ku |- sk” 


Kursą telegraficzne. 


wiedeń 


' 1] paździ 

Akc ernika 
<< austrysckiego Zakładu kredytowego 666 50, 
Any] ba gg ersKiego Zakładu kredytowego 775 —. Akaye 
ag „danku 252 . akoye Unionpanku 53350. Akcyg 

dzbanka 41690 Akcye Bønkreretou 648 —. Ah vyę 
„-EROredjt y70—, Akcye Galicyjskiego Banku hipote. 
CLDegO paw "| państwowych 648: 
k BO K4+ -. Akcye kolei pańs i - Akcye 
«lel południowej 86:26, Akcye kolei Klvęthaj 432:—, 


Akcge y. Gg0=. Akoye Kolej orerniowie- 
kie A, ae AE 476—. Akcye Rima Muranyj 
b21-50. Akcye Praskiego Towarzystwa Żelaznego 9408: —, 
Akcye' Fabryki broni 508—. Akoje Tureckie tytoniawę 
847'50. Akcye Galicyjskieg" Karpackiogo Towarzystwa 
naftowego 1058 —. Obligacye węgierskie indemnizacyjne 
97:75, Bonta majowe 988%. og koronowa austryacka 
lu0-—. Renta Kofosowa w o jg 41 5S 1. Listy 
Towarz m ge zz ego m rd w. Ay 
otecsn "ZAM 22 janka te 
p 10:20. 4%, Listy Banka bipoteoznega Me. 
4*, Listy Banku krajowego WA'26. 4/19, Lisiy Banka 
krajowego 10176. 5% komunalne obligacye Banka kra- 
jowego 103'46. 4 galicyjskie obligacye propinacyjae 
4985. dv, galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r 99 bo, 
4'i, Pożyczka miastu Lwowa 94:25, Losy tureckie 131 7%, 
Marki 11706, Ruble 25876. 
Usposobienio: Lokalne wypłaty z powdn podwyiszenią 
berlińskiego dyskonta i sprzedaże jarbitraze wywierały 
nacisk. 


WENN + 42 + a 


t > 


ca 


: i maturzysta gimnazyam 

Suchacz filozofii klasycznego w Warsza- 

wie, udziela lekcyj języka rosyjskiego. Wia- 

domość ml. Zygmuntowska l. 12, p. I.. 
wprost drzwi 2859 1 2 


Młody urzędnik 
korespondent języka polskiego, niemieckiego, 
francuskiego i angielskiego, posiadający grun- 
towne, znajomeści buchalteryi, oraz praktyke 
zaglanicą, poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
2837 przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 2857148 


Willa I. piętrowa 
o 14 pokojach, wraz z całem umebio- 
waniem i fortepianem w Zakopanem, 
przy ul. Jagiellońskiej bardzo korzy- 
stnie do sprzedania. Wiadomość u 
p. Leopolda Czapnickiego, Kraków, ul. 
Starowiślna Nr 1. 2854 1 4 


Młody człowiek 
z półtoraroczną praktyką biurową, poszukuje 
posady pomocnika. przepisywacza. korektora, 
lab tłomacza w języku polskim, rosyjskim i 
niemieckim. Zgłoszenia pod M. 8. przyjmnje 


4dministracya „N. Reformy“. 2860 1 2 
kawaler, poszukuje zajęcia. Łaskawe 


zgłoszenia przyjmuje Administracja „N. 
Reformy* pod „Agronom“. 2856 1 3 


Mieszkanie 


II piętro, pod trzema dzwonami, ol. 
Floryańska 24 (po Kole mieszczań- 
skiem), składające się z 4 pokoi, przed- 
pokoju i kuchni, jest od 1 listopada b. r. 

de wynajęcia. 2855 1 4 


0 ba inteligentna, w średnim wieku. 
go z dobremi świadectwami, mogąca 


słożyć kaucyę, poszukuje miejsca do zarządu 

domu lub innego zajęcia. — T. S5., nl. Flo- 

ryańska |. 55 u p. Nahorniakowej. 
2686 Y 3 


Ziemniaki 


„klejnot Agnellego“, najsmaczniejsze, 
stołowe, sprzedaje Zarząd gospo- 
darczy w Olszaniey, poczta Wola 
Justowska po 7 Koron za 100 kig. z od- 
stawą do Krakowa. 2852 2 4 


„Kawa zdrowia” 


polecena przez krakowskie Towarzystwo 
lekarskie jako wzorowo przyrządzony 
przetwór krajewy, odpowiadający wsze|- 
Wim wymegom dyctetycznym. Wszędzie 
do nabycia. i850 34 6 


Waśniewski i Łuczko 


Podgórze przy Krakowie. 
o brylanty, złoto. 


Zasławione srebro i inne klej- 


noty, wykupuje się bezpłatnie celem 

zakupna po najwyższych cenach M. 

BRENNER. jubiler, ul. Szpitalna 9, Il p. 
2566 24 15 


Miód 
patokę, kuracyjny. prawdziwy, czysty, z po 
ręczeniem podolski, lipowy i karpaoiak, 
sprzedaje częściowo i hurtowne i wysyła też 
w puszkach 6 klg- „Biuro ogrodnicze", 
Lwów, Hetmaiska 8. 2723 5h 


Jedyny wyrób krajowy! 


Otrąbki migdałowe 


z zapachem fioikowym 
do mycia rąk i twarzy 


Wyrób lepszy i tańszy od zagranicznych. 


Wyrób i skład w Drogueryi pod „Lwem“ 
pod firmą J. Wiśniewski, Kraków, 
Btradom 7. +2925 200 


Mający liszaje 


nawet tasy, którzy nigdzie nie znalażli ule- 
szenia, niech zaządają prospekta i uwierzyteł- 
nienych poświadczeń z Aastryi za darmo. Apte- 
barz C. W. Rolle, Altena (Hibo). 2585 9 0 


Oooo 


Kurs prywatny 0 
dla nauki 5 
rachunkowości państwowej i bu- 
chalteryi pojed. i podwójnej. 
Przygotowuję w najkrótszym czasia 
do egzaminu z rachunkowości państwo- 
wej, kupieckiej i ogólnej. — Dla za- 
miejscowych odrębny system nauki z ro- 
wnym rezultatem. — Przytem uczniowie 
nogą bezpłatnie pobierać lekcyę 
ali afii, języka niemieckiego, steno- 
grañi i korespoadencyi handlowej, Dla 
mieząrzożnych adzieism nauki 2 razy 
w tygodniu bezpłatnie. 

" 2 mający zamiar poświęcić się 
zawodowi rachunkowemu, względnie 
przez Z0%enję egzaminu wykształcić się 
obszerniej w tym zawodzie, powinni za» 
sięgnąć przedtem jnformacyi, której naj- 
ehętniej udzielany, 2286 17 20 

Dla PAR %totnè godziny. Wa- 
runki bardzo PTzystępne, 
Henryk Gottlieb, 
PEL sre, naucz. FAllnnkowości państw., 


Kraków, ni. Dietlowska 68, Il p. 


moich tęgarów nie odda; leez 
sprzedaję je tylko TZ kos 
ronę tygodniowo. a miano- 
wicie: Maszyny Sjngera do azy- 
cia i haftu, Istra, zegary, ze- 


garki, obraz”. dywany, portyery, 
kapy na łóżka, Błótna, chodniki 


wózki dla dzieci, Oraz meble żelazpę w wiel- | gł 


kim wyborze, a W3zystko po bardzo przystę- 
pnych cenach. 26327 7 10 

ARNOLD FALLEKR, 
Podgórze. Rynek główny 1. 10, I Pitra. 


Z Prnkarni literackiej (przedtem pad firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 


NOW A 


= * LI = R EPO RM A Pa Smis .2 ateri aG 
p» CJ | GTZŚ 2 Żądać we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny TEE PY, 
S$ r O ba P a | A TA © BE Ostrz6g0 z podpisem Prof. GIROLAMO PAGLIANO. Dostać można w każdej |, u AWYSTCH Przyj: 
À ię przed naslado- większej aptece. 2797 5 0 |muje się reparacye i strojenia, Józef Froń, 
Skład dla Ausrtyi: id swe w E 


najlepszy środek do czyszczenia krwi 
wynaleziony przez Prof. Girolamo Pagltano, Florencya, via Psndoldisi (Wtochy). 
Jesienne kapelusze damskie i dziec. 
modele paryskie i wiedeńskie 
Bluzy jesienne i jedwabne 
Nowości sezonowe do 
przybrania sukien 1 kapeluszy 
polecają po tenach fabrycznych 


nictwami! "Sza 


m 


Sokrates Bracchetti, Ala (Połud. Tyrol). 


if jéé patoka do zbycia 
Miód „karpacki“: zioks d soye 
Puszka 5 kg. & złr. franko. Adresować do Za- 
rządu szkoły męskiej w Lisku. 
2618 15 30 


Dla emeryta. 


(Handel komisowy może być oddany za złoże- 
niem 500 złr. Wiadomość pod 8. N. 300 
Kraków poste restante. 2829 4 6 

smaczne i zdrowe w domu 


Obiady i na miasto od 46 do 60 ct. 


w pensyonacie „Ukraina”, ulica Kar- 
melicka 40, II p. 2789 4 4 


Czeladnik ślusarski 


który umie trochę kuć z ognia, potrzebny. 


Jedyny wyrób krajowy! 


Kalodermin 


beztłuszczowy środek, schnący natych- 

miast po użyciu, do pielęgnowania skóry, 

rąk i twarzy przy spierzchnięciu i po- 

pękonin naskórka, — Wygładza skórę 
i czyni ją białą. 

Skład i wyrób w Drogueryi pod „Lwem“ 

pod firmą „J. Wiśniewski”, Kraków, 


y 


Zimler i Społka 


2564 10 15 


Szkołę kroju i szycia 
etwiera w Krakowie warszawska dyplomowana 
krawczyni. U l. Stachowsakiego Nr 5, II p. 


LINIA A-B. 


kimia G. Gebethnera i Spółki w Kretowie 


POLECA 
HK. Głuchowska. 2837 2 10 kadn 
-u Bujak Fr. dr. Wieś zaąachod^io galicyjska u schyłku XIX w. 1°20 | 
oea Darowski Adam. Bona Sforz% . . ... 22au . . . . . . 4— 
p A Dróbecki-Birmy St. Ben Cara, "raz dramatyczny Wm AT 
pierwsze pietro K. A. St. Indywidualizm sajkrańcowszy. $zk:¢ socyologiczny . 130 
I Kobylinski St. Beati. tragedy8 - SH.: A hè 2— 


Ironia, trapout ae A «9 2... .. 0, 4. , „| a mali— 

Krauchar Al. Miscellanea historyczne II . . . . . .. . . . . —%0 

— Towarzystwo królewskie przyjaciół nauk 1800 —1888 
Monografia historyczna. Księga IL. Czterolecie przedostatnie 

1824—1828 z ilustracya! . , . « . . . «. 1 4,1 1 4 - . „10— 
Krechowiecki Adam. Mrok, powieść na tle historycznem XVII w. z ey- 
EPM OR e EERSTE O OO: 

| Lesaczyński Ed, Jolanta, poemat dramatyczny w | akcie . . . 


przy ul. św, Anny, L. 3, 
składające się z 7 dużych pokoi, 
jest zaraz do wajęcia. 


Lokal nadaje Się na biura. na 
ge klub i t. p. 19 0 


Decu |Ostrowski.Nałcz St. Przed burzą, powieść historyczna z XY wieku 
| z'cykla „Półksiężyc a KWJ . . - + . . . . « . . . 3:60 
| Polska sztuka stosowana. Z. IV Materyały 7 tablic . . 3— 


Redkiewicz Jan Al. Pierwsza Politechnika Polska 1825—1831. 
(Monografia w zakresie QZiejów nowożytnych, wydawca Szymon 


ARKenszy, tom M „ E JB... . BE... aSE 260 
Sporzyński K. Dziwy elektry Ozności. 47 rycin w tekscie 1:60 
Staszczyk A. Dwaj przyjaciele, obraz sceniczny w 1 akcie 1-— 
Sterling K. Nastroje . . . : - 2— 


kursa rachunkowości pań- 
stwowej, ogólnej, oraz ku- 
pieekiej pojedynczej i po- 

dwójnej. 4T85 4 6 


Trylewski C. dr. Nacyonalsy tuch Rusinów a Sioze R, 
Do nabycia WE Wszystkich kuięgarniaeh. 275 35 


- zz O 
KTYCYCYCYE ECYOGGOROROGODOGOCOGOGOEHG9 


Kazimierz Kochmański || po nabycia l Na uczczenie jubileuszu |e 

c. k. o'ieyał rachunkowy Skarbu. | Za Niepokalanego Poczęcia Najśw. P. Maryi . 
Plac Matejki 1. 3, II p. pośrednictwem wydała księgarnia ` 

każdej księgarni. Spółki Wydawniozej Polskiej w Krakowie 2 


Ceny zniżone! 
Fabryka mebli giętych 
Braci Percparzy ŚW. Franciszka 


posługujących ubogim 


w Krakowie, Kazimierz, ul. Krakowska 41. 
Poleca po oenach zniżonych wy- 


O 
KEEKZECKKEKCEKKAKKEKEKKKKEOCEKKEKKCECE. 
r w a 
JOZEFA TRETIAKA 


Najśw. Panna w poczyi polskiej: 


SDOOYDGOAODOBOBGOBGYORJOCSOPOCYGWGOREODOBOOCGOGOEG 
nn a 


€ 


0900800 


W rozprawie tej jest mowa o utworach poety- 
cznych, nwydatniających gorącą cześć dła Najświętszej 


Odwrotnie wysyła 


roby swoje z drzewa giętego ja- SPOŁKA Panny Maryi, od najdawniejszej pieśni „Bogarodzica” [© 
„. koto: krzesła, fotele, bujanki, ka- WYDAWNICZA „> Mow | ZR '< 
Q napy. taburety biurowe i salonowe Q POLSKA | Dziełko ozdobione 23 ryoinami. eji 
g tak wypiatane jakoteż z siedze- 0 CENA 2 KORONY. P| 

niami fornerowemi, a politarowane jj w Krakowie. Na papierze kredowym w ozdobnej oprawie płócienkej 6 koron. e 


na kolor orzechowy, mahoniowy, 
1  palisandrowy lub hebanowy. 


~ Wszystkie krzesła |dla trwałości 
m _ są zaopatrzone poreczkami. 


N Krzesła do reperacyi i politu- = 
rowania zabiera na żądanie wó- Ne 
zek transportowy i odwozi napra- 

G wione lub odnowione, jakoteż no- » 

wo zakupione, 847 22 0 


0 
U Krzesła i stoły do wypożyczania .. 
są zawsze na składzie, 


a d 4 KA p 
tę oGCRSGOGAGOGWSGOSG©668066 


Ld 4 PO W 
am. Zielinski 
Optyk i Mechanik. Kraków, linia A-B l. 39. 

[= wZEBR | Poleca najlepszego systemn ' i 
jej — oryginalne Maszyny do pisa- 
nia, także NA spłaty miesie- 
czne. NSI00Wwgzej konstru- 
keyi bino*'€ pryzmowe, bi- 
nokle o jêne) pryzmie, oraz 
lunety 40 Proni myśliwskiej 
kulowej. 7ZI6 niezrównane 
przez ŻBÓNE tym podobne. 
Magazy? *bllcje zaopatrzony ~“ 
w wszelkiego rodzaju wyroby op!y*%e z najlepszych źródeł, oraz najnowszej 
konstrukcyi gramofony i płyty 49 tychże. — Wykonuje wszełkia naprawy 
gramofonów każdego Systemu, ja¥0t6%ž i maszyn do pisania. — Posiada własną | 
sziifiernię szkieł optycznych z pofu motorowym, zatem wszelkie zamówienia 
m ca okulary lub binokle ze szkła! "Ombinowanemi wykonuje z wszelką dokła- 
dnością w Przeciągu 24 gudzin. 1589 42 0 


GGQASAGOSA 
m oto 


Cenniki na żądanie wysyłamy. 
Ceny zniżone! 


We wazystkich księgarniach 
Ludwika Stasiaka | 


HUMORESKI 


2102 12 U 


e 

Miody: 

Miód patoke, kuracyjny i deserowy z wła- 
anej pasieki w 5 ku. poszkach po 7 K, miód 
do pioia w 4 litr. gąsiorach po 5 K 70 hb. 
wysyła opłatnie za zaliczką ks. WI. Mikitka, | 
proboszcz w Kupozyńocaoh, p- Denysów, — 
W większej ilości znacznie taniej. 25645101 


Prasy do siana. 


do pakowania siana. 
słomy, torfu, lnu, weł 


Największy Fikład pogrzebowy 


Jana KFFolracygo | 


Główny skład i fabryka tramien pia 8 św. fomanre i- å (tuż przy Placa Szcze 
pańskim). Telefon Nr 9) = Filia ul. Kopernika 1. 6. 


Zakład urządza pogrzeby dia | "Fitkich stanów, załatwia sam wszystkie for- 
malności, nchylając pozostałej rodziś”* Wizelkie trudy. Równie podejmuje się prze- 
wozu zwłok; do wszystkich krajów » 

Na żądanie spłata w ratach gietięrznych. 3 : 

Posiadając własne katakumby: © "puje miejsos „ pojedynoze na wieczna czasy, 
tudzież przyjmuję zwłoki do tymcna80*/% przechowania z8 miernym czynszem mie- 
sięcznym. 


UWAGA: Niektórzy £ przedsi ębiltcyw 


a n 


krakowskich ogłaszają, iż mają własny 


ny. bawełny, skór |, wyrób trumien, co jest niosgadne z Prag, gdyż żaden z nich nie mu fachowego gi 
surowych i wypra- wykształcenia, a temsamem Í tramien "Vłabiać mo nie wolno, a tylko ja jeden, jako 
wionych, oraz! majster stolarski, prawo to mam i fak"Cznią teamny wyrabiam. 2481 10 0 
prasy hydrauli- | 
czne, 


' Nowo Założony 


Wielki Fabryozny Skład płótna i gotowej bielizny 
damskiej, meS%lej į dziecięcej 


Sperber 


Kraków, Rynek 22, Bracka 1, | 


4 IU 
Koszule męskie odznaczają Się najlepszy M krojem, jak również wszęłka inna bielizna, 
wychodząca z naszego fabrycznego składu, OdDowjąga najwybredniejągym wymaganiom | 


PAP A T E Je E Y  Speoyalnością firmy są kompletne wyprawy dkmskie. meskie i drięcięne. oraz wyprawy | 


wyjednywa Inżynier 985 81 10: dla młodzieży szkolnej. Płotna i bieliź0© łową z najlepszych fabryk sprzedajemy 


według Oryginalny! ŚabTYcznych vennników. 2341 B 0 
m. Gelbhaus, Wielki wybór Bluzek, Halek, Szlafroków i spodnio Da kaśdy s0%0n. 
przez władsę nat, È zaprzysiężony rzeczai% par. 


Wiedeń, VH. Stebenstorny. 7, Zamówienia z prowincji Wskuteszy się bozwłocznie 
K2DTLEGIW gus Król. urzędu Batentoweg» BET Ceny konkuren cyjne. 


wyrabiają o najlepszej konstrukcji 


Ph. Mayfarth & Co. 


w Wiedniu. 11 Braci 


aio Katalogi za darmo, 


Gędzierski, Lenartowicza 14. 2840 3 3 


Wyroby Tkackie! 


z najlepszego przedziwa, jak najstaranniej wykonane, jakoto: 
Płótna białe zwykłej i prześcier dłowej szerokosci, Dymy. Druliszki, 
Rę*zmiki, O©husteczki. do nosa, ŃŚcierki, Obrusy, Serwety. Barctany, 
rianele, Szewioty, Płórienka Kolorowe na Fartuszki, Sukienki, Binzki 
tt p, p lrca po cenach umiarkowanych à 


Tkalnia płócien i:Skład wysyłkowy  / 
Michała Miesowicza 


w Korczynie koło Krosna. 
Proszę żądać cenników i próbek towara! 


Stradom 7. 2926 19 0 


2784 2 10 


Meda! bronzowy z wystawy rękodzielniezo-przemysłowej w Krakowie w r. 1870. 


MAGALYN FUTER A. JAGKIŃDKIEGO w Krakowie, 


ui. Grodzka L. 14 i 16 (założony w roku 1825), 2630 8 10 
poleca w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie najświeższych fasonów, rotnady, 
garuitor", «zapki, kołpaki, zarękawki do poluwania i t. d. — Pracownia przyjmuje zamó- 
wienia oraz wszellie reparaeye I uskutecznia takowe panktnalnie po cenach nmtiarkowanyck 
Na składzie utrzymaje materyały na wierzchr męskie i damskie z najpierwszych tabryk fran- 
cuskich, angielskich i krajowych. -- Przyjmuję futra pod gwaraneyą do przechowania przez lato. 


m— 200000000 


Medal srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1877. 


Rzeozywiście najlepszym ze wszystkich dotychozas do prania bielizny 
lnianej i bawełnianej używanych środkówjak mydło, soda, proszek eto. 
jest Bohioht'a nowo wynaleziony 


Ekstrakt do prania i namaczania 


Marka 


„POCHWAŁA 


GOSPODYŃ" 


Zalety: 


l 

2. Zmniejsza rohotę do ozwartej części. 
š, Używanie sody staje się zbytecznem. 
4. Bielizna jest czysta. 
5 
(i 
P 


. Mkróca do połowy czas potrzebny do prania, 


1611 23 du Å 


„ Jest dia rąk jakuteż dla bielizny zupełnie nieszkodliwy, ze %0 ręczy podpisana Tirma 
„ Jest taószy przez swą nadzwyczajną wydatność od wszystkich innych środków de prania. 
e jednej próbie ekazuje się powyższy ekstrakt dla każdej gospodyni I praezki niezbędnym. 


WSZĘDZIE DO NABYCIA. 
Jerzy Schiecht w Aussiq 


największa fabryka tego rodzaju na kontynenoie ouropajskii. - | 
ena miry ha ; 


Tylło patent. maszynką „Feny“ 


można zrobić łatwo i dobrze 500 papierosów na godzisg! 
Do nabycia po 3 K ze aztukę, w 5-ciu grubościach tutek, 


w pierwszorzędnych trafikach i handlsch puiauteryjnych, lub za poprzedniem nadesłaniem K 38'38 


li Nra tutki n firmy: Howarth i Kleczeński, agencya huadlowa we Lwowie. 


Pany skórzane łańcnszkowe de dynamo i 


Wystawa roln 


przemysł, Rzeszowie 
1884 r. 


Medal srebrny. 


w 


f 


Powszechna Wystawa Krajowa w Kra 
kowie 1887 r. 


Modai srebrny ©- K- Ministerstwa handlu. 


ENN 


HENNOLINA flakon kor. 2 i 


990699494 


© Kto chce utrzymać swe obuwie eleganekiem i trwałam, © 


++ 


24 


© 


© 


© 


FABRYKA PASÓW MASZYNOWYCH 
IGNACEGO WURMA 


W KRAKOWIE. ULICA KANONICZA L. 18. 


Poleca w najlepszej jakości i we wszelkich rozmiarach po cenach keukarencyjnych: 


skórzane bez szycia tylka kitowane do dynamo maszyn, Pasy skórzane kitowane, lnb 
też kitewnue i szyte dla wszelkich fahryk i przedsiębiorstw przemysłowych; Rzemyki 
do szyciu i wiązania pasów. Szmery skórzane okrągłe 5-8 mm grabości: Nznury 
skórzan» kordelowe (skręcane, Membrany (Kolbenleder fir Vacuumzylindor) do 
hamowania pociągów kolejowych: Wycieracaki skórzane do ebuwia, Chodniki 
skórzane do bal maszyn. 
a e a PC 00 o 
Utrzymuje na składzie i dostarcza po cenie fabrvcznej wszel- 5 
kich artykułów technicznych do rszczelnień kotłów i maszyn. S 


OLINA 


nieszkodliwy wyciąg roślinny do farbowania włosów. Barwi 
stopniowo a trwale od blond do najciemniejszych. Pozostaw!” 
włosy czystymi, konserwuje i wzmacnia. — Okazała PIR Z 

766 wszystkich dotychczas znanych środków najlepsz%. > 10 


Poleca Wiskida Remi Kraków, Plao Maryacki. 


do odczyszcz» ia włosów przed barwieniene akon kor. 160. 


GLOBIN. 


Najlepszy środek do czyszczenia skóry ©? 


ledyna fabryka: Fritz Sohulz jun. Akt.-Ges., Eger 


Zastępca: Maurycy Vorziminer w Krakowie. 


090099999 


2572 7 100 


innych ciężko pracujących maszyn; Pasy 


4839 3 3 


2 


Powszechna Wystawa Krajowa wa Lwo 
: wie l&i r. 
Dyplom hanorowy o. k. Ministerztwa handlu 
Jubileuszowa Wystawa Towarzystwa 
pòliteghnicznego we Lwowie 1902 roku. 
Zaszozytne uznanie 
Wystawa metalowa w Krakowie 19u4 r. 54 
Medal srebrny Izby handlowej. R 


4. DEGRESATOR niezbędny 


niech używa tylko śradka 


© 
© 
© 


lepszego obnWia. 


2147 T 10 


* 
$ 


i. B. und Letpzig. 


Rzadea Drnkarni L, K. Gári. 


